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Zmarł w Warszawie d. 9 (22) grudnia I9ll r. 


Etsportacya zwłok ze stacyi Popielni P. Z. K. Ż. do Chodorkowskiego 
ciola nastąpi dnia 9 (22) lipca r. b. Nabożeństwo zaś żalobne odbedzie się dnia 
I0 (23) lipca 1912 r., po którem odbędzie 
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z +Łaskawej uwadze 
rolników. 


„Rezultaty prób przy stacyach | 
rolniczych są chocby dlatego nie zupeł- 
nie przekopywujące, że ogrodnictwo a 
rolnictwo to dwie rzeczy różne“. | 


| 


1. Tarnowski. 
(M 161 „Dziennika Kij.“ z dn. zi 
czerwca). 

Powyższe słowa pana |. Tarnowskiego z 
końcowego artykułu, poświęconego sprawom 
rolniczym, poruszonym w „Dzienniku“ przez p. 
Wydżyę, zniewalają moie do zabrania głosu 
nie na temat wszakże obchodzący obu sza- 
nownych autorów, lecz wyłącznie na temat 
zawarty w przytoczonej cytacie. ! 

Cv tedy właściwie, jak i o czem mówi 
ustęp rzeczony. 

Szanowny autor jest w nim zdania, że: 

1) stacye rolnicze dają wyniki nie zupeł- 
nie przekonywujące, i że 

2) dzieje się to dlatego, że ogrodnictwo 
a rolnietwo są rzeczami różnemi. 

Rozważmy oba twierdzenia po kolei: 

Ponieważ szanowny autor nie podaje, ja- 
kie stacye rolnicze dają takie wyniki, oznacza 
to, że nie zupełnie przekonywa go sprawa na- 
ukowo doświadczalna w rolnictwie wogóle. 

Musimy więc nad twierdzeniem tem zasta- 
nowić się z taką samą powagą, z jaką niewąt: 
pliwie zostało ono postawione przez autora. 
Musimy sprawdzić, czy rzecz ma się tak w 
istocie, oraz czy i szerszy ogól rolniczy myśli 
tak samo, jak autor, czy też inaczej. 

W celu zilustrowania więc znaczenia prac 
i prób stacyi rolniczych rozejrzyjmy się w tem 
najpierw na przykładach masowych, dotyczą- 
cych całych krajów i państw, a następnie na 
paru szczegółach i waryantach z ogromnego 
już dzisiaj dorobku naukowo-doświadczalnego. 

Oto rząd półaocno-amerykańskich Sta 
nów Zednoczonych uchwalił w dniu 2 marca 
1887 roku, czyli 25 lat temu, tak zwane prawo 
Ilatch'a,*) na zasadzie którego zostały założone 
we wszystkich Stanach stacye doświadczalne 
rolnicze z budżetem po 30 tys. rb. rocznie dla 
każdej, W ciągu lat praca stacyi tych, najsze- 
rzej poparta i wyzyskana przez społeczeństwo, 
dała olbrzymie wyniki, co zachęca rząd prak- 
tycznych yaakesów do uchwalenia w dniu 16 
marca 1906 roku nowych kredytów, zawartych 
w tak zwanem prawie Adamsa, mocą którego 
budżety stacyi rolniczych stanowych wzrastają, 
poczynając od roku tego, o 10 tys. rubli coro- 
cznie, tak, że w roku ubiegłym dosięgły one 
60 tys. rb. 

Sądząc z ostatniego przez nas posiadane- 
go sprawozdania depar. roln. w Waszyngton e**) 
ża maj roku bież., w obecaej chwili jest czyn- 
nych w Stanach Zjednoczonych 52 takich sta- 
cy! rolniczych, wydatkujących samych tylko 
rządowych pieniędzy przeszło 3 milicny rubli 
rocznie. Gdybyśay chcieli następnie w cyfrach 
wyrazić tę korzyść, jaką przyniosły krajowi 


14). „Sielsko Chozisjstwiennyja Opyt. stanc. w 
S.Szt. S. Am B Rozen.“ „Trudy Sowies:cz. po 
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wkrączającemi w granice fantazyj, lecz zarazem 
lardów, które poślada Ameryka w 
swym przemyśle, przedsiębiorstwach, w bandlu, 
miastach i u pojedyńczych nababów, miliardów, 
płynących przedewszystkiem z ziemi i rolnictwa. 

W każdym razie cyfry powyższe dowodzą 
niezbicie, że amerykanie są zupełnie przekonani 
o pożyteczności stacyi rolniczych. 

Z przykładów bardzo odległych przejdzie- 
my do zupełnie blizkich, aby rozejrzeć się, jak 
przedstawia sę cyfrowo i statystycznie sprawa 
stącyi rolniczych w państwie rosyjskiem. 

W roku uchwalenia w Ameryce prawa 
Hatch a i zainstalowania we wszystkich Stanach 
stącyi rolniczych, t j w r. 1887, w Rosyi by- 
ły 3 zakłady rolnicze doświadczalne, a miano- 
wicie: w Królestwie: stacya doświadczalna w 
Sobieszynie i stacya oceny nasion w Warsza- 
wie, oraz pole doświadczalne w Połtawie. Nie 
licząc wyjątkowo przez ś. p. br. Kickiego upo- 
sażonego Sobieszyna, budżety pozostałych za- 
kładów nie przewyzszały zapewne IO tys rb, 

W roku 1900 Rosya posiadała już 70 za- 
kladów doświadczalnych, w tem 5o stacyi rol- 
niczych z przeszło 200 tysięcznym budżetem. 

W roku wreszcie 1910 — 156 iastytucy! 
tego rodzaju, w tem 120 stacyi rolaiczych, na 
które w roku owym sam rząd wypłacił 778 ty- 
sięcy rubli zapomóg. : 

Smutny tym razem obowiązek kronikar- 
ski kazałby z kolei tak zanotować: a w roku 
1912 wypadło w „Dzienaiku Kijowskim“ bro 
nić egzystencyi stacyi rolniczych i przekonywać 
dopiero o ich pożyteczności... 

Wracając jednak do rzeczy, stwierdzamy, 
że budżet stacyi rolniezych w Rosyi w roku 
1910, biorąc pod uwagę około */, środków 
prywatnych, wynosił przeszło 2 miliony rubli... 
w ciągu zatem lat dwudziestu paru wzrósł on... 
dwudziestokrotnit !! 

Ze 156 zakładów wymienionych "/, była 


rządowa, ”/; zaś powstały i utrzymują się z 
funduszów prywatnych i Są tylko: przez rząd 
subwencyonowane. 


Jak wiadomo następnie, w czasie naj 
bliższym powstaje w Kijowie centralna stacya 
rolnicza z budżetem blizko półmilionowym, a 
w Warszawie takaż stacya z budżetem okoł: 
200-tysięcznym. 

Czyżby dla rzeczy nie zupełate przekony- 
wujących kraje, państwa, zrzeszenia i pojedyń- 
cze gospodarstwa rolne decydowały się wydat- 
kować sumy tak olbrzymie? i czy nie jest, na- 
prawdę, ogromnie za późno kwestyonować 
rzeczy... niewątpliwe? Lecz u nas niech się ce 
chce dzieje, „byle polska wieś zaciszaa, byl 
polska wieś spokojna“. 

Poza powyższymi dowodami masowymi, 
świądczącymi o rozwoju stacyi rolniczych i e 
korzyściach, jakie one dają, weźmy jeszcze 
kilka przykładów, bezpośrednio dowodzącycł 
wpływu ich na kulturę i dochodowość gospo 
darstw rolnych. 

O:o mp. ze sprawozdania z dzialalności 
stacyi doświadczalnych  rolniczo-cukrowniczych 
w Królestwie za r. 1908 i 1909*) wnosimy, ż: 
w całym szeregu wypadków plony buraków 
cukrowych w gospodarstwach włościańskich 
pcdnosiły się pod wplywem doświadczeń stacy) 
i rącyonalnego zastosowania nawozów sztucz- 
nych z 50, 6», 90 korcy z morgi do 168, 200 
204, dając czystego zysku po 50, 78, 115 rò 


*) Sprawozdanie: 
świadczalnych rolniczo cukrowniczych*. 
J! Kosiński, 


„Z działalności stacyi do 
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Programy wysyła kancelarya Towarzystwa Kursów Naukowych. 
Włodzimierska — gmach Stowarzyszenia Techników. 
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Wielka Wyprzedaż 


wszystkich towarów pozostałych po sezonie: 


Do sprzedaży wejdą następujące przedmioty: 
kwiaty, egrety, strusie boa, parasole, Szale, upiększenia głowy, wachlarze, 
grzebienie, ridicule, portmonetki, paski lakierowane, pończochy, rękawicz- 
ki, kołnierzyki gipiurowe, tiule do bluzek, agramanty, 
wania płóciennych ubrań, perfumerye zagraniczne i rosyjskie, jak również 
wiele innych przedmiotów. 


Da nskie kapelusze, woałk:, 


tasiemki do obszy- 


304 


Do aprzedanłia: 1. Wierzchowa kłacz 
w pełnym porządku, felblutza „Clavia“, 
karo grisda, lat 8, wzr. 2 ar, 5 i pół arsz. 
(Rosyjski Stud-Book tom Xi stron .8;), 
córka Ciover i Kladderadatch. O.ichowa- 
na z Agamemnon (XII — 636) sya Ide. 
Boy i Salcyony córki Siyare. 2 Rysaczka 
czystej krwi, w pełnym p rzątku piękna 
„Jamma” kars., lat 7, wzr 2 arsz. 5 i pół 
wersz., stada WP. Jerzego Ryszkana D r- 
4193 
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prace tych stacyi, spotkalibyśmy się z sumami, | morgi, czyli po 1go, T56, 230 rb. z dziesę: 


gny. PAR? On zaa 

lony przykład z tychże sprawozdań świad 
czy znów o tem, jak dalece wyniki prac siacyi 
wpływają dodatnio na rozwój gospodarstw 
włościańskich, na większe spożytkowanie w nich 
nawozów, narzędzi i t. p. 

Tak np. w Sochaczewskiem pewna grupa 
wsi, która w r. 1907 prawie nie używała na- 
wozów sztucznych, zastosowała ich pod wpły- 
wem prób stacyi w r. 1909 aż 6 wagonów. 
W innej miejscowości, w Kutnowskiem, za ten- 
że okres zakup sztucznych nawozów przez włoś- 
cian wzrósł z 4 i pół tysięcy rb. do 18, a na- 
rzędzi rolniczych z 756 rb. do 2 300 rb. 

Gdy tak się rzecz ma z gospodarstwami 
włościańskiemi, czyli w najgorszym przykładzie, 
to można łatwo sądzić, jak prace stacyi wyzys- 
kać są w stanie gospodarstwa folwarczne, we 
wszelkie Środki ku temu zasobne. 

Przykłady powyższe wystarczają oczywiś- 
cie, a przyaajmniej.. wystarczyć powiany, dla 
obalenia w oczach spóźnionych sceptyków 
twierdzenia o niezupełnie przekonywujących 
wynikach prac stacyi rolniczych — mógłbym 
przeto uważać się za zwolnionego od obowiąz 
ku zbijania drugiej połowy zdania si. autora, 
motywującej, dla czego one są nie zupełnie 
przekonywujące. Pomimo to jednak jestem zmu 
szony zatrzymać się na niej, ponieważ dowodzi 
ona, że sz. autor z rzeczami zupełnie poważne- 
mi obchodzi się nie tylko nie zupełnie poważ- 
bie, lecz pozwala sobie na otwartą w stosunku 
do nich ironię. 

Ironia ta zasadza się na braku znajomości 
rzeczy, nie obowiązującej, być może..., rolnika- 
praktyka, t. j. metodyki naukowo-doświadczal- 
nej, obowiązuje mię natomiast w danym razie 
do jej właściwego wyświetlenia. Otóż „ogrod 
nictwem* nązywa autor prace stacyi dla tego, 
że metodyka naukowa doświadczeń rolniczycb 
posługuje się dla prac swych j badań nie ła- 
nąmi całymi, lecz poletkami malemi, wahające. 
mi się w granicach */,, —!/,,, dziesięciny. 

Robi to na autora wrazenie grządek... w 


ogrodzie, jest tedy, podług niego, praca ta 
ogrodnictwem, €0 ipso rzeczą różną od rol 
nictwa. 


Poglądy te są zgiła błędne. Dla udo- 
wodnienia jednak ich błęduości potrzeba ce 
najmniej szeregu artykułów specyalnych. 

J:żeli Szanowna Redakcya „Dzienaika* 
udziela mi w tym celu na łamach swych gości 
ny, chętitie skorzystam ze sposobności dla sy- 
stematycznych wyjaśnień rzeczy, które są dla 
ogółu rolniczego niezmiernie, ale to niezmier- 
nie ważne, a jak się oto okazuje — nie jasne. 

Obecną zaś krótką wzmiankę zakończę 
pod adresem p. I Tarnowskiego życzeniem 
zupełnie poważnem i pozbawionem cienia na 
wet ironii, aby on gwoli najrychiejszego wła- 
śmie przekonania się o pożytku stacyi rolni- 
czych założył w swoim majątku... pole dv- 
świadczalae. 

Na zasadzie wszystkiego, com wyżej przy- 
tcczył, niewątpliwa jest wielka korzyść, jakąby 
ono przyniosło własnemu majątkowi p. I T. i 
okolicy, dodam w nawiasie, mojej rodz'mej, a 
bez nawiasu: okclicy, kultury ogromnie potrze- 


bującej. 

W.julech Otfinowski 
agronom, kierownik wydziału rol 
nego i sieci zakładów doświad 
Czalnych kijowskiego Towarzystwa 

rolniczego. 
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Fantazye niemieckie, 


Jeden z naiwięcej wpływowych japońskich 
mężów stanu ks. Katsura, który wobec starzenia się 
marszałka Jamagaty prawdo podobnie obejmie nie- 
bawem kierownictwo rządrącego w Iaponii stron- 
nictwa militarnego, wybiera się w podróż do Euro- 
py, zamierza zwiedzić Petersburg a potem zatrzy- 
mać się przez pewien czas w Niemczech i Fran- 
cyi. Wyprawa tak wybitnego męża stanu do Eu- 
ropy zwraca oczywiście na siebie uwagę i budzi 
przypuszczenia, że łączy się z jakąś powazna misyą 
polityczną i ks. Katsura przyznał to też otwarcie w 
rozmowie z jednym z dziennikarzy. 

„Celem mojej podróży jest — mówił — umo- 
cnienie podstaw sojuszu angielsko-japońskiego oraz 
wzmocnienie stosunków przyjąznych z Roesyą i 
Francyą. Mię'ley Japonią i Niemcami niemi do- 
tąd żadnej jeszcze umowy. Będę starał się o wy- 
tworzenie biiższy_h stosunków między obu 
dami*. e 

Oświadczenie jest cgólnikowe, ale, wcale nie 
dwuznaczne. To jednak nie powstrzymuje niem- 
ców, Spoglądsjących z wielkiem niezadowoleniem 
na sojusz Japońsko angielski i na polepszanie sto- 
sunków między Japonią i R>syą, od komentowania 
słów Katsury w myśl swoich serdecznych prag- 
nień i dążności do dokuczenia Anglii. 

„Berl. Tagebl.* wię: w obszernym, umie- 
szczonym na Czele nameru artykule, określiwszy 
należycie niesprawiedliwość, z jaką Japonia odnosi 
się do Niemiec, którym przecież zawdzięsza wię- 
cej, niż wszystkim innym narodom, wyrokuje z | 
wielką pewnością siebie, że celem pad:6ży euro- | 
pejskiej przyszłego kierownika polityki japońskiej 
jest wyszukanie sobie n»wego S>rzymierzeńca w 
Europie, aby uzyskać możność zerwania sojuszu z 
Anglią. Wprawdzie „Berl. Tagebl.* nie śmie przy- 
puszczać, że dojdzie do zawarcia formalnego soju- 
szu niemiecko-angielskiego, bo jak mimowoli sam 
przyznaje, odstrasza go od takiej kombinacyi per 
spektywa zbrojnego wystąpienia Anglii, ale pocie 
sza się nadzieją, że Japon'a, porozumiawszy się z 
Rosyą,„zwróci się otwarcie przeciw Angli i zbliży 
się do Niemiec, a wtedy i Niemcom zab!*yśnie zno- 
wu Słońce na wschodzie azyatyckim, 

To rozpaczliwe poszukiwanie nowego punk 
tu oparcia we wspólzawodnictwie z Anglią i szłon- 
ność do wytwarzania sobie choćby tylko złudzeń 
pod tym względem jest nadzwyczajnie znamien- 
nym rysem teraźniejszego nastroju opinii publicz- 
nej niemieckiej i tworzy dziwaą dysharmonię w 
zestawieniu z objawiającym ' się równocześnie tu- 
petem. „Gorączkowa Żądza nieograniczonego roz- 
woju i zapanowania nad Światem walczy o lepsze 
z obawą zawieszon:j nad głową katastrofy. 


naro- 
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Wigilia św. Jana nie minęła bez ludowej 
uroczystości; nie pozwolono na „Wianki* _ To- 
warzystwu rzemieślników, a otrzymało białoru- 
skie Towarzystwo muzyczno-draimatyczne po- 
zwolenie na obchód „Kupały“. 

Qi wczesnego wieczoru sunęły pə Wilii 
ukwiecone barki i łodzie w poważnem jednak 


| milczeniu, w obrębie miasta nie pozwolono na 


śpiewy, Ściągnięta z całego miasta policja su 
rowo „pilnowała, by mie dopuszczono się žad- 
nych wykroczeń przeciw wydanym przepisom, 


zyazmu tłumów, zebranych wzdłuż 
Po nastaniu zmroku rozbłęsły różnobarwn: 
ampioay na łodziach, tworząc obraz dziwni: 
malowniczy i uroczy. Wylądowano w koń:u 
w ustroniu leśaem, gdzie po odtańczeniu roz- 
maitygh tańców białoruskich, zakończono za- 
bawę dziarskim mazurem. Doroczny jarmark 
włościański na wzgórzach Antokolu w dzień 
św. Piotra i Pawła zwabił ludność niejską, 
chętnie nabywającą samodziały i plótaa odzna- 
czające się nadzwyczajną trwałością. 

Wilno rośnie jak na drożdżach, przyby- 
wają coraz to nowe gmachy, buduje się teatr 
polski pod dyrekcyą nie miejscowych archite- 
któw Proczewskiego ı Michniewicza, twórców 
projektu, lecz architekta Trzcińskiego z War- 
szawy, założono kamień wegielay pod budowę 
wielkiego gmachu dla oddziału wileńskiego 
szlacheckiego i włościańskiego banku państwo- 
wego, na rogu placu katedralnego burzą sie 
stare zabudowania, by na tem miejscu wznieść 
olbrzymi gmach dochodowy. Wiaściciel placu 
i przyszłego gmachu pan Bułhak zamierza u- 
czynić z niego arcydzieło architektury. 

Mamy już od paru dai nowego guberna- 
tora Wierowkina, który pozostawił w Kownie 
jak najlepszą pamięć; z żalem żegnali go wszy- 
scy, bo nawet depuracya w osobach J. E. bi- 
skupa żmudzkiego ks. Cyrtowta, kanoników i 
księży, w imieniu całego duchowieństwa kato- 
lickiego dyecezyi, składała odjeżdżającemu gu- 
bernatorowi podziękowanie za jego przychylny 
stosunek do duchowieństwa katolickiego. Może 


brzegó ©. 


i nam pod nową administracyą trochę lepiej 
będzie. 
Wydawnictwo  miesięczaika „Pobudka“ 


znalazło się w kłopocie, dotychczasowy reda- 
ktor odpowiedzialny pociągnięty został do od- 
powiedzialaości na mocy artykułu 129, nie ma 
więc prawa piastować nadal godności redaktor- 
skiej, znalezienie drugiego w obecnych czasach 
mie jest łatwe, tytuł redaktora teraz często 
zbyt drogo opłacić trzeba 

Ukazał się pierwszy numer oryginalnego 
wydawnictwa, pół polskiego, pół rosyjskiego, 
p. t „Walka z kłamstwem*, Wydaje go w Pe- 
tersburgu Ignacy br. Korwin-Miewski, mając 
na celu głównie Litwę. Z «prezentował się pw 
bliczności w takich słowach: „Tygodnik nisz 
będzie miał na celu obronę interesów kraju 
zachodniego, glownie zaś p$łnocno-zachoa- 
niego (Litwy). Opierać się będzie na następu- 
jących zasadach: 

1) Bezwarnakowa lojalność względem Naj. 
jaściejszego Pana, naszego Wodza Wszecaro- 
syjskiego, Króla Polskiego i Wielkiego Księcia 
Litewskiego. 5 

2) Zzczliwy stosunek względem wszystkicn 
stanów i narodowości, zamieszkujących kraj 
zachodni—w szczególaości, a wielką niepodziel- 
ną Rosyę wogóle. Uważając za konieczne 
zjednoczenie kresów z Rosyą rdzenną w dro- 
dze ewoluzyi pokojowej—bez niczyjej krzywdy, 
potępiamy iamanie tradycyi narodowościowych, 
gwałty, przemoc i prześladowanie języka ros 
dzinnego poszczególnych plemion i stanów. 
Za jedyną drogę wskazaną uważamy stopniowe 
równouprawnienie pod względem praw cywiiś 
nych, politycznych i służbowych wszystkich ży- 
jących u nas narodów i stanów z odnośnemi 
stanami ludności rdzennie rosyjskiej*. 

Bardzo miłe wrażenie sprawia księga zbio% 
rowa wydana na dochód czytelni połskiej w, 
Witebsku p. t. „Z okolic Dźwiny*. lInicyaty< 
wę do tego wydawnictwa dał zmarty w 1911r. 
p. Wacław Fedorowioe, historyk, archeolog; 


nie mogła jednak przeszkodzić objawom entu- „nany adwokat i działacz społeczny w Witebd 
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sku. Chciał on skupić siły literackie i arty-|licyi, na zwołanej jesienią przez „Polskie T-wo 
styczne ludzi mieszkającyca w witebskiej gu- |emigracyjne" konferencyi ziemian, pewne płace 


normalne dla robotników rolnych w zachodniej 
Galieyi, które to płace bardzo zbliżone są dą pie- 
mieckich, 

Da uwag powyższych dodaje „Polski 
gląd emigraeyjny" komentarz nastepujący! 


bernii, lub z niej pochodzących. Dopiero po 
śmierci inicyatora, piękna jego myśl urzeczy- 
wistniona została, dając bardzo dodatni obraz 
umysłowości polskiej w  kresowej gubernii. 
Książkę zdobią liczne portrety i wizerunki daw- 
nych twierdz, oraz mapa gubernii witebskiej 
powstałej z trzech województw, 

Z „Siew. Zapad. Żyzni* dowiadujemy 
się, że powstała kwestya zamknięcia związku 
nacyonalistów, który usunął się od akcyi wspól- 
nej na wyborach z duchowieństwem prawo- 
sławnem, jak również zwinięcie pisma „Kre- 
stjanin* wydawanego przez prezesa związku 
Kowaluka. 

W Wiinie zawiązał się polski centralny 
komitet wyborczy, w celu przeprowadzenia wy- 
borów. prezesem został obrany dr. Kiewlicz. 

Rada bractwa św. Ducha odbyła narady 
z przedstawicielami organizącyi rosyjskich mia: 
sta Wilna i uehwalono: 1) Organizowąć natych- 
miast biuro informacyjne przedwyborcze, 2) zą- 
wiązać komitet, specyalnie mający na celu or- 
ganizacyę wyborów i techniczne ich przepro- 
wadzenię pod ogólnym kierunkiem zjednoczo- 
nych rady bractwa z reprezentantami organi- 
zacyi rosyjskich. 

W Mińsku archirej Joan odbył naradę 
z przedstawicielami monarchicznych i prawico= 
wych orpanizacyi i z prezesem ziemstwa p, Sa- 
mojlenko, synem polki, który dotąd uważany 
był za przychylnego polakom i dzięki głosom 
polskim otrzymał stanowisko prezesa ziemstwa. 

Na naradzie przyjęto jako hasło całej 
akcyi wyborczej: „prawosławie, samowładztwo, 
narodowość rosyjska i niepodzielność Rogyi*, 
co do taktyki uznano za „bezwzględną nie- 
możność zawieranie jakichkolwiek bloków 
z obcopłemieńcami i elementami nienależącymi 
w poglądach politycznych do partyi prawico- 
wych*. 

„Minskoje Ros. Słowo* organ zjedno- 
czonej prawicy mińskiej, zastanawiając się nad 
kwestyą, kogo należy posłać da Dumy; docha- 
dzi do wniosku, że „posłowie powinni być 
przejęci rosyjską ideą nacyonalistyczną, wył 
kształconą na oddaniu się wierze prawosławnej 
i Samowładnemu Cesarzowi Wielkiej Rosyi* — 
dalej dziwi się naiwnie, „że polskie sfery miej- 
scowego Społeczeństwa wciąż prowadzą swoją 
odosobnioną politykę, a zajęci są przeprowa- 
dzeniem do Dumy za wszelką cenę swoich 
narodowych przedstawicieli“.  Zaślepiony w 
svych ideach przypuszcza, że polacy wobec 
tak zjednoczonej skcyi przeciwników wyrzec 
się muszą swych praw i skapitulować, 
spotka go tu jednak zawód zupełny: chociąż 
szanse powodzenia słabe, polacy od zkcył wy- 
borczej się nie usuną. 

Co do kandydatów z Mińska, to podobno 
archirej Joan starał się, by mu pozwolono po- 
stawić swą kandydaturę, chociaż w Mińsku nie 
przemieszkał roku; ponieważ okazało się to 
niemożliwe, więc wyborcy rosyanię wyszuku- 
ja godnego jego zastępcy wśród duchowień- 
stwa prawosławnego. Z kandydatów świeckich 
nie zabraknie ochotników, każdy z t. zw. „dzia- 
łaczy ziemskich* marzy o karyerze poselskiej. 
W kwestyi projektowanej „Szkoły błotnej“ pow- 
stała pewna niezgodność poglądów, niektórzy 
działacze ziemscy chcą rozszerzyć jej zakres 
przez dołączenie wykładów rozmaitych nauk 
wyższych, co nadałoby jej charakter szkoły 
średniej nie odpowiadającej celom zakreślonym 
pierwotnie, Przytem urządzenie szkoły takiej 
wymagałoby przynajmniej 250,000 rb. 

Smutny los spotyka i towarzystwa litew- 
skie w gub. kowieńskiej. Istniały tam od lat 
kilku Towarzystwa: „Sanle*, „Litewskie kato- 
lickie Tow. kobiet*« z bardzo rozległą dzialal- 
nością oświatowo-kulturalną, wpływającą bardzo 
dodatnio na szerokie warstwy społeczeństwa 
„Litewskie katolickie Tow. św. Zyty* mające 
za zadanie umoralnianie i oświecanie robotnic 
i sług wyznania rzymsko-katolickiego. Guber- 
nator kowieński dopatrzył się w działalności 
tych Towarzystw jakiejś akcyi głównie religijnej 
i uznał, że nie mogły być regestrowane w try- 
bie przepisów czasowych. Zwrócił się do sena- 
tu, prosząc o zniesienie dawnego postanowie- 
nia urzędu gubernialnego. Senat zgodził sie 
z wnioskami gubernatora i te tak ważne insty» 
tucye społeczne istnieć przestają, mała jest bo- 
wiem nadzieja, by na innej drodze nową rege- 
siracyę otrzymały. 

a E. W. 


prze 


niem naszem, najzupełniej słuszne; tem większej na» 
bierzją wagi, że pochodzą ze źródła niemieckiego: 
Stwierdzają one dowodnie, że usiłowania nasze, 


od niemieckiego rynku pracy i skierowania ich na 
nawe, równie dobre, jeśli nie lepsze placówki, 
pozostają bez skutku”. 


LE Se CES ZĘMEN PEWNA 


Ruch abstynencki W Polsce. 


ruch abstynencki wied, gdy się przekonano, 
że propaganda t. zw. tymiarkowania w używa- 
niu napojów wyskołkowych nie pomaga. 


stynencką z Anglii do Polski. Zwolennicy jej 
utworzyli pierwsze polskie Towarzystwo absty: 


2-'ma laty na polską „Wyzwolenie“. Do roky 
1904 zarząd główny mieścił się we Lwowie, 
skąd przeniesiono go do Krakowa. 

We wrześniu 1902 r. powstał w Pozna- 
niu z imicyatywy ks. Niesiołowskiego pierwszy 
polski Związek księży abstynentów; na Górnym 
Ślązku kółka abstynenckie rozpoczęły od kwie- 
tnia 1903 roku wydawnictwo pierwszego pol- 
skiego pisma abstynenckiego „Iskry“, która je- 
dnak wskutek prześladowań policyi i 
toryi pruskiej zawieszona została w grudniu 
tegoż reku, a odniowiona w Krakowie w roku 
zgro. W zimie 1902 r., zaicżono w Krakowie 
Socyalistyczną „Trzeźwość“, która jednak ry- 
chło upadła. Natomiast * założona w r. 1903 
„Eleusis“ rozwija się dziś coraz lepiej. Towa- 
rzystwo to połączyło z abstynencyą ideę wy- 
chowania narodowego wśród miodzieży szkol: 
nej i wśród robotników. 

W r. 1905 powstaje w Poznaniu „Wy- 
wolenie*, największą dziś w Polsce organiza- 
cya abstynencka, liczącą przeszło 4,500 człon- 
ków. Organem ruchu abstynenckiego jest „Swit“, 
miesięcznik, wychodzący w Pożnaniu pod re» 


ruch abstynencki wśród robotników pol- 


akolo 30 oddziałów „Wyzwolenia“, 
przeszło 500 członków, w czem 90 
żywotnich abstynentów. 


liczących 
proc. do- 


twa w Kanadzie „Ełleuterya* kanadyjska, w 
tym samym roku w Kurytybie „Ełeuterya* bra- 
zylijska, a w r. 1907 w Stanach Zjednoczo- 


sieieli* i „Trzeci Maja". Najgorliwszym pro- 
pagatorem tamtejszym jest ks. W. Kwiatkowski, 
redaktor „Odrodzenia*, jedynego polskiego pi- 
sma abstynentkiego w Ameryce, wychodzącego 
w Chicago. 

W Królestwie Połskiem powstała w roku 
1907 „Przyszłość“, która razem z sekcyą prze- 
ciwalkoholową Tow. hygienicznego w Warsza- 
wie prowadzi propagande trzeźwości. Orga- 
nem „Przyszłości* jest miesięcznik o tej samej 
nazwie. 

W r. Igi! zarząd główny „Wyzwolenia“ 
przeniesiono napowrót do Lwowa. 
Towarzystwa stoi p. Gedeon Giedroyć, jako 
prezes, wiceprezesami są: ks. Jan Ciemniewski, 
d-r Eug. Piasecki i dr Zofia Daszyńska-Goliń- 
ska. „Wyzwolenie* wydaje od roku 1906 swój 
organ, miesięcznik „Wyzwolenie“. Prezes lwow- 
skiego oddziału „Wyzwolenia* d-r Piasecki 
rozpoczął w ubiegłem półroczu zimowem wy- 
kiany publiczne z alkohologii na uniwersytecie 
lwowskim. | 
Z innych organizacyi abstynenckich w Gali- 


stynentów%, 


że coraz lepiej pojmuje ideę abstynencką, 


lenia*. 


zaborze austryackim, mianowicie, prócz „W: 
zwolenia* we Lwowie, „Eleusis“, 
„Młodzież* w Krakowie, oraz „Przyszłość Lu- 
du* w Stanisławowie. Wszystkie powstały po 
utworzeniu organizacyi abstynenckich. Zorga- 
uizowanych polskich abstynentów liczyć dziś 
można około 13,000, mianowicie w zaborze au- 
stryackim razem ze skautami około 7,000, w 
zaborze pruskim przeszło 4,000, w Królestwie 
około 1,000, w Westfalii przeszło 500, w Ame- 
ryce około 500. 

W porównaniu z ilością polaków „zakra” 
piających* liczby te są bardzo małe, 


Lpduny wypali r Tu 


Obieżysasi galicyjscy. 


W miesięczniku niemieckim „Arbeitsmarkt“, 
organie niemieckiego związku pośredników pracy, 
nkazał się zajmujący artykuł o zmniejszaniu się 
emigracyi roboczej z Galicyi do Niemiec. 

„W osratnich latach — czytamy tam — po- 
większa się u nas zapotrzebowanie robotników ob- 
cych zarówno w przemyśle, jak w rolnictwie; co- 
rocznie przybywa da Niemieć do 200,000 robotni- 
ków z Galicyi: połaków i rusinów, lecz i te wiel- 
kie masy nie wystarczają wobeć ogromnego rozwo- 
ju życia gospodarczego w Niemczech. Zauważyć 
się daje nadta fakt zmniejszenia się wychodźtwa 
zarobkowego z Galicyi do Niemiec; w roku 1911 
przybyło do Niemieć z Galicyi około 10,000 robo- 
tników mniej, aniżeli roku poprzedniego a w roku 
bieżącym okazał się rynek pracy w Galicyi dla nas 
jeszcze gorszy. I tak np, gdy według niedawno 
ogłoszonego sprawozdania izby rolniczej dła pro- 
wincyi saskiej z T4,737 przybyłych tam do x kwiet- 
nia roku 1911 robotników zagranicznych, było 3,684 
robotników z Galicyi a więć 24,8%, to w roku bie- 
żącym wśród 14,845 zaledwie 2,954 Z Galicyi, t. j. 
18,89. Okazała się stąd potrzeba zastąpienia robo- 
tników z Galicyi robotnikami z Królestwa Polskie- 
go. Wskutek tego sprowadzono 10,537 robotników 
z Królestwa, czyli 67,2%, gdy liczby odpowiednie z 
roku poprzedniego wynosiły załedwie 9,355 osób, 
t. j. 63,1% ogólnej liczby robotników. Braki, wywo- 
łane zmniejszoną podażą z Galicyi, pokryto robo- 
tnikami polskimi z Królestwa. 

Przyczynę zmniejszonej podaży z Galicyi do- 
strzega autor artykułu w długoletniej agitacyi, sta- 
rającej się odwieść polskich robotników od szuka- 
nia zarobków u pracodawców niemieckich — agi- 
tacyi, która obecnie zaczyna przynosić owoce; wi- 
dzimy bowiem, że robotnicy wołą Szukać zarobku 
w innych krajach a wskutek tego zmniejsza się ich 
podaż w Niemczech. Przyczynia się do tego i ta 
okoliczność, że płace robotnicze galicyjskich roba: 
tników wyższe są we Francyi, w Czechąch, Mora- 
wach, Danii i Szwecyj, aniżeli w Niemczech. W 
końcu, w pewnej mierze oddziaływa tu także fakt 
większego zapotrzebowania rąk roboczych wew- 
nątrz.kraju, = diwy część robotników, zna- i ać ik R z 
tazłszy pracę w kraju, nie Sznka jej na obézyżoie. | W)? s, Kierownik p. Regorowiczae na pomoc. 
Pod wpływem zmienionych warunków gospódar-|widział Natychmiast sam kierownik sie aaa 
czych ustanowili wielcy właściciele ziemscy w Ga-|gobiegł na miejsce ostatniego odpoczynku p. Szy- 


Tragiczny wypadek z panną Aldoną Szystow- 
ską, który miał miejsce przed tygodniem w Ta- 
trach, dotychczas wyjaśniony nie jest i budzi tysią- 
ce najbardziej tragicznych domysłów, 

Pisma przypominają, że podobny, aczkolwiek 
w odniiennych okolicznościach wydarzył się tam 
paged paru laty wypadek z niejakim Skwarczyń - 
skim. 


„, Oto z gronem kilku kolegów wybrał się na 
Giewont młody abituryent gimnazyalny, Skwarczyń- 
ski, syn obywatela z Krakowa. Wsród mgły odłą- 
czył się od kolegów, aby próbować zejścia stromą 
ścianą ku dolinie Strążyskiej, Od tej chwili nikt 
go więcej nie ujrzał, poszukiwania nie przyniosły 
skutku; łzy rodziców dotychczas nie obeschły. 

, Co się tyczy zniknięcia panny Szystowskiej, 
to kierownik wycieczki, w której p. S. uczestniła, 
d-r L. Sawicki podaje jeszcze następujące szczegó- 
ły ciekawe: v 

„Najniższym punktem Rzędów przeszliśmy na 
stronę węgierską i doszliśmy poziomo aż do tra- 
wiastych południowych zboczów Krzesanicy, gdzie 
nad najwyższym płatem śnieżnym, okoła pół go- 
dziny od szczytu, zebraiiśiay się wszyscy; objaśnio- 
no dalszą drogę, pokazywano szczyt, poczem ru- 
szyliśmy trawiastym, nie bardzo stromym stokiem 
w prosiej linii do góry. Około ćwierć godziny po- 
niżej szczytu sam kierownik szedł z p. Szystowską, 
później jeszcze p. Rosengarten, ostatecznie 5 minut 
od szczytu, pozostały 3 panie, jako ostatnia grupa, 
Jedna z nich, p. Górska, wyszła na szczyt bez za. 
trzymania się; druga, p. Nowicka, edpoczęła krótko 
w oddaleniu około 100 kroków od szczytu. W 
chwili, gdy w drogę ruszyła, p. Szystowska siadła 
w oddaieniu 140 kroków (zmierzonych pożniej wo- 
beć świadków) od szczytu, zbierając kwiaty, Od- 
chodząca spytała, czy jeszcze daleko, na co otrzy- 
mała odpowiedź, że szczyt tuż w pobliżu. 

Po nadejściu p. Nowickiej na szczyt, czekano 
na p. Szystowską około 2 minui; gdy sie nie zjawi 


„Znamienne uwagi, powyżej przytoczone, zda- |K 


przedewszystkiem „Polskiego T-wa emigracyjnege*, 
zmierzające do odciągnięcia -polskich robotników |o 


nie 


Jak wszędzie, tač i w Polsce, rozpoczęto 
Przed laty 19-4 z inicyatywy prof. Wine 


centego Lutosławskiego przeszczepiono ideę ab- 


nenckie „Eleuterya*. Nazwę tę zmieniono ptzed 


prokura» 


dakcyą ks. Niesiołowskiego. Najlepiej przyjął 


gkich w Westfalii i Nadrenii. Jest tam obecnie 


W r. 1905 organizuje się wśród wychodź- 


nych organizącye abstynenckie „Kółko Wskrze- 


Na czele 


cyi wymienić jeszcze należy „Związek księży ab- 
Nauczycielstwo iudowe, które tak- 


tworzy osobne koła nauczycielskie „Wyzwo- 


Pism abstynenckich wychodzi najwięcej w 


stowskiej, mógł jednak tylko stwierdzić, że ani w 
miejscu, ani w dalekiem otoczeniu, Które widzi sie 
z Krzesanicy, jak na dłoni, śladów p. Szystowskiej 
nie było. Sprawa była już w pierwszej cawili za- 
adkoweg: jak mogła osoba dobrze poinformowana, 
Kie należąca do słabszych, w miejsćcu zupełnie bez- 
piecznięm, w odległości 60 — 70 metrów od wiek- 
szego T-wa, nie dająć żadnego znaku i szukana już 
w ro minut po odosobnieniu, zniknąć bez śladu? 
ierownik wysłał natychmiast p, Rosengartena w 
głąb doliny Swtstówki węgierskiej, p. Regorowicza 
w stronę Ciempiąka, sam podążył śpiesrnie na 
Rozpadiiny; za Każdy kamień zaglądano, odzywabo 
się ustawicznie, szukano intensywnie 3 godziny bez 
551 ego skntku; śladów nie było, nikt się nie 
zywał a 3€j] turyści nadchodzący z Rzędów ni- 
kogo nie widzieli. 
= Wobec tego udano się jaknajprędzej do Ku- 
Źmić a zrtamtąd furkami do Zakopanego, gdzie 
zawiadomiono pogotowie ratunkowe. 


wra 


pecgie w Zakopanem, 
s W Hapi R Miwano 


fa jierwóze wyj: 

R Mazu ski 
ba, ETR Lesigckiego i 
Staszka 


wyprawa na Pggtecz Tomanewą, skąd jedna część 
jaia sig na lomanową o drugą przez 
Rzęd wyszfa pod zbie Ciemniaka. Spiscełła się 
m do rs, długa linia ludzi, Którzy w ódltgłości 
maiej yięćcj, .4q metrów pid siebie wertepAmi, pe 
sowką, wsród zwalisk, maliniaków, przeglądali Ka- 
żdą najmniejszą dziurę. Spodziewano się zńałeźć 
p. Szystowssą w Rozpadliakach, leez i ta nadzieja 
zawiodła. Wyruszono wię: w górę na przełęcz 
Kondracką i stamtąd znowu, rozprószywszy Się na 
wszystkie strony, zbadano jeszcze północhe zbocza 
Czerwonych Wierenów i lasy w Wantulach. po 
czem w nocy już wrócono do Zakopanego, Niezą- 
leżnie od tego wybrało się ośmiu ochotników, z p. 
Aleksandrem Znamięckim na czele, na poszukiwa- 
nia. Nawet pies policyjny nie wiele pomógł tej 
wyprawie. Dalsze poszuktwania będą się jeszcze 
odbywały; być może, że Się jeszcze gdzieś zaginio- 
na znajdzie, ćhoć niema nadziei, żeby ją można 
znaleźć przy życiu. Nie miała ze sobą prawie zu- 
pełnie żywności, a ciągłe burze i dokuczliwe zimno, 
które się porządnie dawało we znaki wyprawom 
ratunkowym, nie mogły wpłynąć dodatnio na stań 
sił zaginionej. 

Wszystkie zatem ekspedycye powróciły do 
Zakopanego, nie Znalazłszy śladów zaginionej. 
Ostatnia wróciła ekspedycya akadentików krakow- 
skich, która, podzielona ma dwie grupy, przeszuka: 
ła wszystkie zbocza ze Strążysk na Giewoni—r6- 
wnież bez rezultatu. 

Ekspedyćcya z psem policyjnym, przechodzą- 
ca przez halę i przełęcz Tomanową i zedy, ząu- 
ważyła niepokój i uganianie psa za śladem, jednak- 
że i pies śladu nie odnalazł, a niepokój jego tłóma- 
czył właściciel jedynie tem, że tamtędy wycieczka 
przechodziła. Naczelnik Fatrzanskiego ochotnicze- 
go Pogotowia ratunkowego, p. Maryan Zaruski, 
który brał czynny udział w poszukiwaniach za za- 
ginioną, wyraża przypuszczenie, że panna Szystow- 
ska padła ofiarą zabójstwa; prawdopodobnie wcią- 
gnista została gdzieś w kosodrzewinę, albo Sama 
zbłądziwszy, wyjścia nie znalazła i zginęła w miei- 
scu, do którego dostać się niepodobna. Chyba tyl 
ko przypadek może kiedyś dopomódz do jej odna- 
lezienia; dalsze poszukiwania uważa za bezna- 
dziejne; mimo to dalsza ekspedycyR wyruszyła 
wczoraj. 


feden ze znawców Tatr pisze w tej sprawie 
do „Czasu“: 

„Wogóle ostrzedz należy turystów przed sa- 
motnem błąkaniem się nie tylko nocną, ale i dzien- 


Y.|ną pora po Tatrach, szczególmiej po stronie wę- 
„Iskra“ i 


gierskiej. W pustaciach górskich znajdują się ró 
żni ludzfe; obrabowanie turysty i ukrycie zabitego 
pod kamienie choćby dla zegarka, nie jest wyłą: 
czone; znawcy Tatr opowiadają, ze zdarzały się już 
takie wypadki zaginięcia Samornych turystów, któ- 
rzy wpadli jak w wadę bez śladu. W Zakopanem 
przypuszczają też słusznie wobec dokładnych po- 
Szukiwań, że zbrodnicza ręka mogła tu wchodzić 
w grę”, 


Z prasy rosyjskiej. 


Z powodu z każdym dniem przybierającej 
coraz większe rozmiary agitacyi przedwybor: 
czej duchowieństwa prawosławnego i spodzie- 
wanego zwiększenia liczby mandatów posel- 
skich kleru prawosławnego do Ioo a nawet 
200, w całej prasie rosyjskiej panuje ogromne 
zaniepokojenie. Nie mówiąc już o prasie, opo- 
zycyjnej, mawet październikowcy w swym or- 
ganie szemrzą, a co więcej glosy niezadowole- 
nia rozlegają się od czasu do czasu wśród na- 
cyonalistów, na łamach „Rus. Znam.“ również 
biją na alarm przed niebezpieczeństwem klery* 
kalnem. 

Rząd zajął dwuznaczną pozycyę, Synod 
umywa rzekomo ręce od całej tej sprawy, tłó- 
macząc się tem, że agitacyę w celu opanows" 
nia jaknajwiększej ilości mandatów prowadzą 
na własną rękę władze eparchialne, on zaś 
nie må żadnej racyi do wtrącania się w dzia- 
talność eparchii w tym zakresie. 

„Russkoje Stowo* zamieszcza artykuł, 
w którym wykazuje, że dopuszczenie większej 
lub mniejszej ilości przedstawicieli kleru pra- 
wosławnego do foteli poselskich jest całkowicie 
w ręku rządu. 


„„ordynacya wyborcza zabezpieczyła rząd 
przed wypadkowymi wynikami wyborów, pozosta- 
wiając w jego ręku Środki oddziaływania na wy- 
bory zależaie od warunków. Jednym z ważniej- 
szych ku temu środków jest prawo ministra spraw 
wewnętrznych, nadane mu przez art. 29 i 30 ordy- 
nacyi wyborczej, dzielenia według swego uznania 
zjazdów prawyborców, posiadających ćrnzus skła- 
dany, a również powiatowych zgromadzeń prawy- 
borczych z kury własności ziemskiej na oddziały 
terytoryalne lub narodowościowe. Na mocy tegó 
prawa minister może urządzić zawsze tnką kombi- 
nacyę, która będzie nmajdogodniejsza dla rządu i za 
pewni przewagę popieranym partyom. i 

„Ale to samó kormtbinowanie może być rów- 
nież stosowane w ce[u osłabienia żywiołów niepe- 
żądanych. A więć w równej mierze może ono być 
wykorzystane przeciw zagrażającej preponderencyi 
duchowieństwa. To ostatnie samo przez się oczy* 


ice wofoczyskiej liaii kole! Południowo Zachedaic 


wiście nie posiada tak znacznego cenzusu majątko- 
wego, któryby uprawnił je do marzenia nawet o 
I00—150 fotelach poselskich, a nawet o 59. Ducha 
wni przyjmują udział w wyborach jako reprezen- 
tanci cerkiewnych posiadłości żiemskich. Te osta- 
tnie stanowią zaledwię % mil. dzies ziemi, co wy- 
nosi nie więcej, niż U, pozostałej Własności ziem 
skiej, nie liczac ztuńtów włościańskich. A wiec 
zgodnie z zasadą sprawiedliwości, c ile własność 
ziemska ma 50%, prawyborców, duchowieństwo 
winno otrzymać 3%, t j. tak nieznaczną ilość, która 
żadnego wpływu na wybory mięć nje powinna'. 

„Według art. 29 ordynścyi wyboróżej, ilość 
wyborców dzieli się pomiędzy oddziałami zjazdów 
prawyborców w stosunku do reprezentowanej przez 
nich własności nieruchomej. A wieć cerkiewna 
własność ziemska wydzielona w osobną kuryę o- 
trzyma tylko tyle mandatów na wyborców, ile na 
nią przypada. Przy należytem stosowaniu artykułów 
a9 i 30 duchowieństwu przypadnie w udziale jeśli 
qaz me 34, 10 przy najponiyśliiejszych dlań waruh- 
kach—1r59 wyborców. Z taką ilością głogów niena- 
leżaloby marzyć © 100 fotelach poselskich i prły 
zjednoczeniu się żywiołów świeckich nie zebrałaby 
śię nawet i tej pół setki parochów, jacy się znajdo- 
wali w trzeciej Dumie. 

„Jeśli zaś te artykuły ordynacyi wyborczej 
pozostają rzekomo w zapomnieniu i ministerstwo 
udaje zakłopotanie przed najściem duchowieństwa, 
to można mieć wątpliwości co do śzczerości tej 
pozy“. 

W prasie rosyjskiej rozlegają się głosy 
alarmujące, a wywołane niezwykłą biernością, 
jaką społeczeństwo rosyjskie zdradza wobec 
gplitejacych się wyborów do :4:ej Dumy. 

ostatnim humerze „Rusk. Wied.* czytamy: 


„Wiadomości napływające z prowinłyi — a 
hawet nie tylko z prowiacyi — mówią o biernym 
tosunku ludności względem przyszłych wyborów 

o Dumy. W obecnym czasie niektóre kategorye 
wybórców Winny składać deklaracye o swem ży- 
czeniu przyjęcia udziału w wyborach, bez tych de- 
klaracyi nie będą oni wpisani na listy wyborcze 
i nie będą mogli wykorzystać swych praw wybor- 
czych. I oto zewsząd, z większych ośrodków pro- 
wincyonalnyćch i z dtóbnych miast powiatowych 
donoszą. iż deklaracye takie są składane w nader 
nisznacznej ilości, czasem jedna — dwie, a nawet 
wprost, ant jednej w całem mieście. Stosuje się to 
przedewszystkiem do drugiej ku yi miejskiej, gdyż 
jar innych kuryach, składanie deklaracyi potrzebnę 
jest wyłącznie w wypadkach przekązywania cenzu- 
su (ziemskiego, lub też własności nieruchómej), w 
drugiej zaś kuryi miejskiej — dla lokatorów nie 
opłacających podatku rnieszkaniowego i dla emery- 


t [tów dekiaractye są niezbędne celem uzyskania pra- 


wa samodzieliego udziału w wyborach, 

„Taki obojętne zachowanie się względem 
wyborów niewątpliwie ma swe przyczyny i psyćho- 
logicznie jest zupełńie zrozumiałe, Thu z jednej 
strony znajduje oddźwięk ta do pewnego stopnia 
lekceważąca ocetla, z jaką u ludności spotkała się 
uzecia Duma i partye, Które w niej rej wodziły 
z drugiej zaś—w usposobieniu wyborców odźwier- 
ciadinia W te niezdrowe warunki, w jakie posta 

icre są wybory. Wobec ordynaćyi wyborczej ta- 
tiel, Jaką wprowódziło prawo z dr, 3 czerwca, Wo- 
kólĘ tkudha jest liczyć na do$kalwiek w rodzaju 
eftużyazniu Boroa. à Mtawianie przeszkód ze- 
braniom wszelkiego rodzaju, kary nakładane na 
prasę, Szticznę ztańiejszanie i bez tego jiż szcżup- 
Ej osdi wfbórców, usuwanie popularnych kandy- 
datów, fgrmowanie przez administracyę cenzusów 
fikcylnych, gytowóżć do pchnięcia do walki zwar- 
tych szeregów duchowieństwa, kierowanego przez 
episkopów czatnośecinnych i iństrukcye synodu — 
wszystko to utrwala wiarę w tb, że „wybory Będą 
zrobione przez adminiitracyę", że głos wyborców, 
akikolwiekby był, nie będzie usłuchany. W szcze- 
gólnośćci co de drugiej kuryi miejskiej są także 
przyczyny specyalne, działające w tym samym kie- 
runku. Kurya ta. najliczebniejsza, jest zarazem 
najbardziej pokrzywdzoną przez prawo, gdyż tej 
|kuryi przyznano stosunkowo najmniejszą ilość man- 
datów. Jednocześnie wyraźaie opozycyjne uspośo- 
bienie ogromnej większości tej kuryi jest samo 
przez się faktem o tyle pewnym, że zdają sobie zeń 
żupełnie wyraźnie sprawę zarówito przedstawiciele 
rządu, jak stronnicy partyi prawicowych. Docho- 
dzimy tą drogą do wniosku, że wynik wyborów 
w, drugiej kuryi nie będzie miał bezpośredniego 
praktycznego znaczenia, ża% demonstrowanie na- 
stroju wyborców jest tu zbyteczne, gdyż opozycyj- 
ność tego nastroju i bez jtego w nikim wątpliwości 
nie budzi". 


Pażdziernikówy „Goł. Mosk.“ mówi.o roli 
liczebnej pzździernikowców w 4-ej Dumie, jako 
o rzeczy nie budzącej w nim żadnych wątpli- 
wości. Według „Gol. Mosk.“ horoskopy wy- 
borcze są nastepujące: 


„Ani reklama poštepowčów, ani wystąpienia 
partyjae panów administratorów stanu świeckiego 
i duchownego, jak dotychczas, nie stanowią realne- 
go niebezpieczeństwa dia składu przyszłej Dumy, 
Gwarantyą jego jest obowiązująca ordynacya wy- 

orcza, Dokąd ordynacya ta ©piera się na lokal- 
nych żywiołach ziemskich, ani dla rewolutyi, ani 
dla socyalizmu w Dumie niema miejsca. 

„I o ie, konjuktury polityczne dadzą się prze- 
widzieć, sądzić można, że skład 4-ej Dumy będzie 
taki sam jak śkład 3 ej Dumy: zmienią się poszczę- 
gólne postacie, pojedyńczy posłowie, ale kierowni- 
cza większość powinna przypaść w udziale paz- 
dziernikowcom i nacyonalistom. Październikowców 
wyśle Rosya ziemska, nacyonalistów — ludność 
rosyjska kraju Zachodniego; posłowie opozycyjną 
wyjdą z kresów i od większych miast, przeważnie 
z drugiej kuryi“. j 
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— Listy wyborcze. Powiatowe listy wybor- 
cze prawyborców właścicieli ziemskich są już na 
Wołyniu ukończone. Aż?! porównaniu z listami 
prawyborców z przed pięciu iaty daje się zauwa- 
żyć znaczne zwiększenie ilości drobnych posiadaczy 
ziemskich. Zwiększenie się to w niektórych po: 
wiatach dosięga 50 proć. Tłdmaczy Się to tem, że 
teraźniejsze listy ukłflane przez zarządy ziemskie 
bą daleko skrupulatniej ułożone, wielu włościan 
przeszło do gospodarki futorowej i w ten sposób 
zwiększyło liczebność niepełnocenzusowej własno- 
ści ziemskiej, wreszcie tem, że Za ostatnie 5 lat 
dokonano parcelacyi znacznyćh obszarów dwor- 


skich. 

— Akcye! Podolskiej kolei żelaznj. Akcye 
Podolskiej kolei, dotychczas jeszcze na giełdzie 
urzędowej nie notowane, krążą jednakże prywatnie, 
przyczem daje się zauważyć znaczny wzrost ceny 
tych akcyi. Przed trzema mniej więcej mięsiącami 
ukcye te sprzedawane były pa 115 — 120 rb. Obec- 
nie cena icn wzrosła do jakich 160 rb. Takiemu 
wzrostowi cen akcyi sprzyjają obiegające pogłoski, 
ze T-wó kolei podolskiej otrzyma koncesye na bn- 
dowe linii żłobińskiei projektowanej przez inż. p, J. 
Bernatowicza i linii Chełm--Zmierzynke. 

— Szkolnictwo elementarne na Wołyniu 
W roku szkolnym 19rr — xgra ma Wołyniu było 
2,054 szkoły początkowe, w tej liczbie 1,477 Szkół 


cerkiewno-parafialnych È 577 ministerstwa oświaty - 


— Towarzystwo ubezpieczeń oda bankructw, 
W Równem na Wołyniu, jako mieście na wskroś 
handloweni plagą Są ciagle powtarzające się ban- 
kructwa rozmaitych przedsiębiorstw haudlowych. 
Kupiec bławatny z Równego, p. Lemlech rzucił 
myśl utworzenia wzajemnego T-wa ubezpieczeń od 
następstw bankructwa, w celu zrealizowania swe- 
go projektu inłcyator prowadzi pertraktacye Z 
przedstawicielami wszystkich poważniejszych firm 
handlowycn m. Równego. . i 

— Skutek rewizji. Znany ze swej działal- 
ności w kierunku „nacyonalizacyi” kredytu dyrektor 
rówieńskiej flii banku państwowego, p. Pałtow, po 
dbkońanej w tej filii rewizyi ustępuje ze stanowi- 
ska. Obecnie jest w toku przyjmowanie agend 
filii przez nowego dyrektora. | 

— Skutek donosi. Żytomierska gazeta „Wo- 
iyń“ notuje uporczywe pogłoski o mającej, Jakoby, 
nastąpić rezygnacyi prezesa wołyńskiego gubernial- 
nego zarządu ziemskiego, co ma rzekomo być 
skutkiem znanego naszym czytelnikom oszczerczega 
artykułu Mieńszykowa w „Now. Wr.“ Jednym z fa- 
któw potwierdzających wlarogodność tych pogłosek 
ma kyć ccfqięcie p. Dwcrnickiemu kredytu w ży- 
tomierskiej filii banku państwa. = 

— Pod kołami pociągu. Na stacyi Seroinow- 
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zabita została przez pociąg M: 6 włościanka A, 
Szczerbak. 

— Olbrzymi pożar. Daia 26 z. m. we wsi 
Lutyńsku, pow. rówieńskiego wybuchł olbrzymi 
pożar, który ogarnął ogromną część wioski. Spło- 
nęły zabudowania 32 obejść włościańskich. Straty 
wynoszą kołó 13,500 rb. Pozar wybuchł skutkiem 
nieosśtrożnega obchodzenia się z ogniem. 

— Oryginalne metody poszukiwania złodziei. 
Da. 31 czerwca w płoskirowskiej filii kasy pañ- 
stwa, podczas gdy w lokalu znajdowało sie koła gna 
interesantów, jakiś złądziej wyciągnął z kieszeni 
p. Markiewicza, siostrzeńca członka miejscowego 
zarządu ziemskiego 50a rb. Policya ćhcąć wykryć 
złodzieja zamknęła wszystkie drzwi wiadące z lo- 
kalu i dokonała rewizyi osobistej u wszystkich 
osób, jakie znajdowały się w lokalu, Rewizya trwa- 
ia do g, 7€ej wieczorem, ale złodzieja nie wykryto 
IRA 
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Najoryginalńiejszy Kościół 
i U ag 6 4 z ~ + v 
" Pha świelie. 

_ Amerykanie, którzy, jak wiadomo, są twoórca- 
mi komfortu podczas podróży i jako tący ) 


żyli wagony kolejowe i parowce pa 
przepych niebywały, dążą ustawicznie 


wszystkie gmachy i miejsca, kędy dla in Ww za- 
trzymywać się muszą, urządzić tak wspąniśjć -wy- 
twornie, jak tylko da się pomyśleć. , hotel 


amerykański uchodzi jako emahacya „najwyższej 
kultury. pod względem urządzenia. 

". qTeraź > 4, odpowitdnio do postępu w in- 
nych dźiedzinach, mają i kościoły amerykańskie zo- 
stać znacźriie zmodernizowane i dostodowane do 
specyfićźnie Amefykańskiego smaku. 

Jak donosi najświeższy „Matin”, zosrał w tych 
dniach w Nowym Jorku ukończony kościół ewan- 
gelicki, który istotnie urządzony jest z najwvźizym 
komfortera nowoczesnym i wszystkich %prąwić 
musi w zdumienie. 

Komitet budowy wydał na dzień poświetenia 
następującą odezwę do wyznawców: l 

„Przybywajcie zobačzyć najwspanfełszy ko- 
ścibł świata, Zwiedzcie nietylko tegoż kaplicę, 0l- 
brzymie miejsce, przeznaczone na modlitwę, różno - 
rakie urządzenia i tegoż 10 pięter —wszystko prze- 
znaczone dla pracy religijnej. Jakie tylko pomy- 
śleć sobie moża wynalazki w dziedzinie hygieny 
i nauki, zostały tu spoźytkcwane, aby ten pałać ra- 
tunku i zachowania nieśmiertelnej duszy uczynić 
przyjemnym dla wiernyat. Kościót ten jest jedyny 
w swoim rodzaju w całym Chrześcijańskim świe- 
cie“. 

To sensacyjne zaproszehie zawiera rzeczywi: 
stą prawdę. Więcej, aniżeli 4 mil. kor. wyłożono 
La budowę tej osobliwej świątyni, która w swej 
zewnętrznej architekturze przedstawia radzaj miec- 
szaniny dawnych stylów kościelnych i najnowszej 
sztuki budowniczej. Wewnątrz mają wietni zape- 
wniode wygody i luksus pierwszorzędnęgo , Kotelu, 

olbrzymiej „Sali modłów” pizygotowałie dla 
tych, co słuch mają zły, akustyczne apa 
iony, które umożliwiają takim słuchap 
chac każde słowo Raznodziei z am , 
kowżróctznych zaś sporządzona spó K 
ha których znajdują się wypisane, modlitwy potęż- 
nemi lterśmi, zdźla widoczniemi bawe dla tajwię - 
kszych Krótkowifżów. Oprócz ogrzewania paro- 
wego i oświetlenia elckirycznego, znajdują się w 
tym rzadkim kościele także niezwykle oryginślne 
elekiryczne „aparaty chłodzące”, które zwłaszcza w 
miesiącach letnich, kiedy skwar daje się wiernym 
dotkliwie odczuć, stają się prawdziwem dobro- 
ażiejstwem i ludzie z chęcią idą na nabożeństwa 
do takiego kościoła chłodnego, żamiast prażyć się 
w słonecznym żarze lub dusić się w swoich miesz. 
kaniach, Fataż 

Jak juz wspomnieliśmy, świątynia ta posiada 
aż ro pięter. A na każdem z nich mieszczą sie u- 
mywalnie i... łazienki dla wygody wiernych. Dla 
tózmaitych uroczystości kościelnych, jak' chrzty, 
wesela, pogrzeby, są osobne sale, w których odno- 
śna rodzina może przyjmować swoich przyjaciól, 
krewnych i znajomych. Sale te są oczywiście od 
powiednią do chapakieru ćeręmanii urządzone. Tak 
np. sala towarzyska dia chrztów jest utrzymana w 
śnieżnie białym kolorze, sala przyjęć orszaków we- 
selnych w kokietervinym francuskim „Rocogo' jest 
urządzona. T top We wyzgajieh * > pel- 
no ġwiecia rozmailtego, żawśze świeżego, którego 
zapach czyni na wszystkich nadeż Sympatyczne 
wrażenie. 

Oprócz wspomnianych wyżej „lokali“, znala- 
zła jeszcze w tym kościele pomieszczenie i.. resta- 
uracya i biblioteka. Dlu pań urządzono ponadto 
tuż obok wejścia do głównej nawy nader elegancki 
buduar, gdzie mogą poprawić detale w swojej toa- 
lecie i fryzurze, zamim przestąpią próg świątyni. 
Jesżcze nie kdniećc. W'śŚwiątyni tej ma swoje biu- 
to publiczny notaryusz, który tam Sporządza dla 
strón Kontrakty małżeńskie i iestamenty, W re- 
stauracyi wspomnianej, pozostającej pod wytraw- 
rym ktertrtkiem kućnarza francuskiego, można ¢zy- 
nić obstalunki nie tylko ma uroczystości weselne, 
ale i na stypy pogrzebowe. À 

Oczywiście „neau“ zależy od wyboru gościa, 
czysjącego obstalunki. 

Tak więć w tym domu bożym iroszczą się 
bardzo gofliwie o człowieka we wszystkich jego 
życia przemianach i przypadłośćiaćh. w 

Na zakończenie jeszcze jeden nader ciekawy 
szczegół Ots dla ludzi, mających wiele interesów 
i cierpiących notorycznie na brak czasu, odbywa 
się w specyalnej kaplicy ro minutowe nabożeńsiwo 
„skrócone“ Pódćzas takiego oryginalnego nabo- 
żeństwa właściwy dusz-pasterz kładzie na Serce 
kilka najważniejszych nauk religijnych, bankieręwi, 
kupcowi, adwokatuwi. Oczywiście panowie Ci za 
to „skrócenie”" muszą słono zapłacić... 


Wybory. 


Okólnik wyborczy. 


Gubernator kijowski rozesłał do zarządów 
miejskich i powiatowych zarządów ziemskich 
gubernii kijowskiej następujący okólnik: 

Wobec nieporozumień, jakie miały miejsce 
podczas zeszłych wyborów do Dumy Państwo- 
wej, wynikłych wskutek tego, iż niektórzy wy- 
borcy umieszczeni zostali na listach nie pod 
właściwemi swemi imionami, gubernator prosi 
powiatowe zarządy ziemskie i zarządy miejskie, 
aby wszystkie osoby, posiadające prawo udzia- 
łu w wyborach do Dumy Państwowej umiesz- 
czane były na listach wyborczych pod temi 
imionami, imionami ojców i nazwiskami, pod 
jakiemi umieszczone są w swoich paszportach, 
przyczem osoby, posiadające dwa imiona, po- 
winay być umieszczane na listach z wyraźnem 
wymienieniem obu imion. 


Kurya robvtnicza. 


Gubernator kijowski wydał rożporządze- 
nie, aby listy imienne robotników w. tych fa- 
brykach, warsztatach kolejowych iinnych przed- 
siębiorstwach, gdzie wybory mają się odbywać 
w kuryi robotniczej, zostały przesłane odnoś- 
nym powiatowym  zarządom ziemskim i zarzą- 
dom miejskim w celu wykreślenia takich ro- 
botników z ogólnych list wyborczych, chociaż. 
by posiadali oni cenzus majątkowy, na którego 
mocy zaałeźli się na listach ziemskich lub 
miejskich. 


Terminy układania list wyborczych. 


Gubernator Kijowski zakomuaikował za- 
rządom miejskim i powiatowym zarządom ziem- 
skim w gubernii następujące rozporządzenie: 

„Proszę powiatowe zarządy ziemskie i za- 
rządy miejskie, aby listy osób, mających prawo 
działu w wyborach do Dumy Państwowej, zo- 
staty ostatecznie ułożone, sprawdzone i prze- 
ałane do kijowskiej drukarni gubermialnej dla 


hf wydrukowania i ogłoszeuia w Każdymbądź ra- 
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-- Z NĘDZY. Wczoraj wieczorem w domu 
:Nr 26 przy ul, Prozorowskiej usiłował odebrzć so- 
bie życie korektor Wasyl R., pozbawiony, wszelkich 
środków do życia. Lekarz Pogotowia uratował áe- 
speratówi życie. 

— DRAMAT MIŁOSNY, Frzy ul. Bulwarno- 
Kudriawśókiej rozegrał się wczoraj następujący drą- 
mat na tle romantycznem. Niejaka Wiera K, zako- 
„chała się w jednym z członków straży ochotniczej, 
a gdy ten nie odpowiedzial jej wzajemnością tar- 
gnęła się z rozpaczy na swe życie, zażywszy truci- 
zny. Po udzieletiiń desperhtce pomocy lekarskiej 
lodwieziono ją do śzpitała Aleksżndrowskiego. 

. — ROZKAZ DO ,POŁICYJ We wezoraj- 
szym rozkazie do pelicyi zakazano noszenia pa 
ulicach wszelkich reklam dużych wymiarów, jako 
tamujących ruch uliczny. 

— DEPORTACYA. Kijowska policya wyko- 
małą wczoraj wyrok sądu okręgowego skazujący na 
„deportacyę z Kijowa 214 kupców żydów, na mocy 
art, r17tr kodeksu karnego. 

— PODRZUTKI, W obrębie cyrkułu łybedz- 
kiego znaleziono wczoraj 5 podrzuconych dzieci, 
w tej liczbie 4 chłopców i jedną dziewczynkę. TA 
ośtainia miała na szyi Srebrny krzyżyk i kartkę 
ze słowami. „Porzucam, gdyż nie mam czem 
karmić", 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. W 
d. Nr 37 przy ul. Obołońskiej przy sprawdzaniu 
mieszkań żydowskich aresztowane 6 żydów nie 
mających prawa zamieszkiwania w Kijowie, 

— KARA ADMINISTRACYJNA. Na mocy 
postanowienia p. gubernatora M. Podgórska wła- 
ścicielka domu Nr 37 przy ul. Borytzewym Toku 
skazana została za antysanitarny stan śwej sa- 
dyby na 150 rubli kary z zamianą na miesiąć wię- 


zie nie później, niż 22 lipca. Jednocześnie po 
leciłem zarządom micszczatuskim ostatecznie uło- 
żyć listy wybcrcze i dostarczyć je zarządom 
miejskim nie później, niż 8 lipca. 

Gdy zarzątty mieszczańskie nadeszlą ulo- 
żone przez nie listy, zarządy miejskie powinny 
umówić się Z rimi co do dnia, w którym pre 
zesi zarządów mieszczańskich powinni osobiście 
stawić się w zarządach miejskich z książkami 
Podatkowemi oraz innymi materyałami, które 
służyły za podstawę do układania list wybor- 
czych, w celu szczegółowego sprawdzenia ta- 
kowych. 

, W razie, gdyby którykoiwiek z zarządów 
mieszczańskich nie wykonał w swoim czasie z 
całą dokładnością rozporządzenia mojego, doty» 
czącego układania list wyborczych, należy nie- 
zwłocznie (w wypadkach niecierpiących zwłoki— 
telegraficznie) donosić mi o tem, w celu przed: 
Sięwzięcia środków do przynaglenia opiesza- 
lych zarządów mieszczańskich". 
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taiendaunzyet. 

Dis 6 (19) Dominiki P. M. 

Jutro 7 20) Cyrylla i Metodego B. b. 
Wichki sonta © godz. 4 m. II 


większych swoich przedstawicieli, 


ka Polska, 
kiego kapłana i apostola, 


[zbiorowe życie narodu. 


sław Tarnowski, 
dr. Władysław Pec, 
ków), ks. M. Godiewski (Warszawa), 
Londzin (Cieszyn), A. Napieralski (Bytom). 
— Z rąk niemieckich. 
że dobra Wielkie Łagiewniki w powiecie lubliniec 


kim na Górnym Siązku, obszaru 320 hektarów, prze 
szły z rąk niemieckich w polskie. 


ziemi niemieckiej. 


ZE SPORTU. 


Bieg maratoński. 


JOWZBEJ 


się w dniach 25-ym i 26-ym września katolic- 
ski zjazd, w którym wczmą udział rodacy z ca- 
lej Polski. W czasie, w którym cały naród sta- 
je u grou Skargi i czci pamięć jednego z naj- 
wielkiego 
obywatela, potężnego mówcy i pisarza—katolic- 
pomna na puściznę duchową wiel- 
skupi się u trumny 
Skargi po to, aby wielkie myśli jegoi zasady 
odświeżyć w duszach: i wnieść je ponownie w 


Odezwę zapraszającą na zjazd podpisali: 
Adam Sapieha, książę biskup krakowski, Stani- 
Stanisław Henryk Badeni, 

ks. WŁ Chotkowski (Kra- 
ks. J. 
Kłos (Poznań), ks. St. Adamski (Poznań), ks. J. 


„Schleś. Ztg.” donosi, 


r | „Schles. Ztg.“ 
korzysta z tej tranzakcyi, aby zawczwać rząd do 
iśśpicsznego zastosowania nowej ustawy o obronie 
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||| | "msezuee= = „É 
rządku wyjechała pierwsza partya b. robotni- Glołda Peterskurska. 
ków leńskiego T-wa kopalni złota. Liczba ich 
wraz z rodzinami wynosiła około 1,000 osób. 


Dnia 5 lipta xgra r. 


Senator Maauchin wyjeżdża w najkrótszym cza- | se; Renia Państwewa. . . . .* . ge, 
sie do Irkucka w celu przeprowadzenia śledztwa. | 41/390 Listy zast. Kijewsk. B. Zica |. 861 4 
Petersburg (Wi). Według pogłosek an-| as, Listy zas. Pełtaw. B Złem”, . 86*]8 
gielscy akcyonaryusze leńskiego T-wa kopalni | se, Pużytzk. pies. 1364 r.. . .*. . 468 
złota uchwalili wydelegować nad Lenę specyal- | gu, 3 „| Gs. 7. RZUT 
ną komisyę w celu zbadania sytuacyi na|5%,Obl. prem. Szlach. Banku. . . . 314 
miejscu Rkcye Peterthurtk. Międzynar. Komere. 532 
ge „  Petordw. Dyśkent-Pożycćzk. . . 522 
Samobójstwo. s» Resyjsk; dla Handlu Zewn 3851. 
Rewel (Wł). Onegdaj zastrzelił się w ka } „  T-wx Odlewni stali „Sermewe” 153 
jucie oficer marynarki Swijagin. Przyczyna] „ Brańsk. Fab. Szym . . . .'. z210 
isamobójstwa nie jest znana. s»  Poł-Wśch. Roi żel.. . . . 276 
$ Putiłewak. e a T94 
Z prasy rosyjskiej. a Bakińsk. © wa NRaitow. . . . 756 
Petersburg (WŁ). „Now. Wrem.*, oma-| „  Kijewskicza Barku Ziemskiego . — 
wiając zmiany wprowadzone do programu wy-| „ Rəs. Tow. kupalni złeta . . 206 
kladów literatury rosyjskiej w średnich zakła-| „  Koł. fxoz. maszyn ss.. = 
dach naukowysb, wskazuje, iż nowy programĵ , "M.K. Wer. kel.. ..... 867 
pomija klasyczne dzieła Tołstoja, Turgeniewaj „  Metk. Windaw. Ryk. kol. żel. 221 
i Ostrowskiego- s  Pó'n. Döūiecčka kol. žel. . 278 
„  Motk. Karat. kolej . . , 8 
W sprawie skazania marynarzy. 4 Daijufiwsk. Teb. úi. A5 
Petersburg (WŁ). W sferach morskich] „ Fabryk Malcowskich 9 360 
obiegają pogłoski, iż kara śmierci dla skaza-| „  „Hartmar” ho Osą Św — 
nych w Sewastopolu marynarzy będzie zamie- |s*/, Peżyćzka x905 s. . . . . 1058/,—1057i, 


niona na ciężkie roboty. 
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Bieg maratoński w Sztokholmie na igrzyskach 


Z Japonii. 


zienia, 3%, Peżyćzka 1508 r. . . . . 


poiudniowej 
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nerzy w teatrzykach ogródkowych. 


Zaairód ślen$z o godz, 8 m. I 
Bluywśc duia goiz, 15 m. 50 


Gnianśarzyk Historycy. 
19 lipca n. at, 


Roku 1807. Napoleon nadaje ustawę kon- 
stytucyjąą  Księstwu. Warsza wskiemu. 


— Ł wystawy. Wobec tego iż poszcze- 
gólae sekcye zaczęły nadsyłać zarządowi wy- 
stawy swe projekty, pregramy i  preliminarze, 
w najbliższej przyszłości tnlbędzie się szegeg 
posiedzeń zarządu dla rozpatrzenia dóStarczo-. 
nych przez szkcye materyałów. W  pozigidz= 


keyi, których sprawy będą rozpatrywaRę., . 

Po zorganizowaniu wszystkich sekegi ma 
być utworzona, jako stały organ, rada preze- 
RÓW wszystkich sekcyi, która będzie uprzednio 
Tozpatrymała wszystkie materyałg napływające 

poszczególni ch sekcył. l 

— Onegdaj odbyło się zebranie organi- 
zacyjne wystawowej sekcyi mleczarstwa. Dział 
mleczarski ma zająć bardzo poważne miejsce 
Ma wystawie. Organiżacyą jego zajęli się pp. 
prof. Tryiszeł, d-r. Chatmiec i Sienczenko. 

— Miasto i Towafzystwo elektryczno- 
Ścl. Prezes komisyi rewizyjnej A. Szeftel złą- 
Żył na ręce prezydenta miasta wniosek, w któ- 
Tym oświadcza, 1ż komisya zupełnie prawidło- 
Wo obliczyłą sumy, należące się miastu jako 
procesty od dochodów Towarzystwa  oświetle- 
Wa elektrycziego i wobet tego w najbliższej 
przyszłości miasto zmuszane będzie wytoczyć 

kd wu olbrzymi protes. Towarzystwo e- 
lektryczięści zdyłyło już zwrócić się w tej 
*prąwie do wybitaych prawników, i, zdaniem 
P- Szełteła, miasto powinnoby uczynić to sadno 
1 zapewnić sobie pomoc doświadczonych adwo- 
katów. Proponuje on zaprosić adw. przyg. P. 
Ruzskiego il Bogdanowa z Kijowa oraz L 
Kistiakowskiego x Moskwy, a kwestyę udziele- 
Ua, adpowsadachi na ten cel iunduszów oddąć 
do rozpątrzeńia rady miejskiej. 

— Mrożyzna mięsa. Dzierżawcy podat- 
ku koszernego zwrócili się do zarządu miej- 
skiego z podaniem, w którem, z powodu u- 
chwały komieyi rzeźni miejskich, aby od paź. 
dzierązka do kwietnia zabronić bicia bydła od 
godz. 6 wieczorem w sobotę do 12- w. ppłude 
nie w poniedziałek, oświadczają, iż podobne 
zarządzenie przedewszystkiem odbije się  szko* 
dliwie ma zdrowiu ludności, gdyż z powodu 
braku lodowni mięso do poniedzialku ulegnie 
zepsuciu; poza tem dzierżawcy podatku Wyka- 
zują, iż zarządzenie powyższe komisyi wpłynię 
la podrożęnię mięsa, którego ceny już obecnie 


dochodzą do 8 rb. za pud i proszą, aby komi- |- 


$a, powtórnie przejrzała swoje postanowienie. 


_— Zatwierdzenie. Gubernator zatwierdził 
3a Stanowisku prezydenta miasta. Zwinągródki,. 
Wybranego na to stśnowisko przez radę miej- 


ką zarządu miejskiego p. Jasińskiego. 

— Wyjazd gubsrnatora. Wczoraj wie- 
czorem wyjechał z Kijowa w sprawach służbo- 
wych guhkernaioz kijowski A. Giérs. W. zastęp. 
stwie gubernatora dziś ptżyjnować będzie in- 
teresantów wicegubernator B. Kaszkariew (w 
lokalu zarządu gubernialnego od godz. Ir.ej 
do*r-€j). a, 

„ — Ogród Botaniczny. Na skutek starań 
uniwersytetu kijowskiego minister oświaty ze- 
zwolił ma pobieranie qplaty w ilośri 50 kop 
za bilet sezonowy Od publiczności, uczęszczają- 
cej do ogrodu botanicznego, do czasu zdecy 
dowania tej kwestyi w drodze prawodawczej, 

| — (ubernialna rada samtarna. Nowo 
utworzony przez _ gubernialne zgromadzenie 
ziemskie nowy organ — gubernialna rada sani: 
tarna, i zbierze. się pe raz pierwszy w sierpniu 
r b. WSród wielu kwestyi, podlegających jej 
rozpatrzeniu podczas pierwszej sesyi, pierwsze 
miejsce zajmuje sprawa uregulowania szczepie- 


ma ospy w. całęj gubernii. Do składu guber- 
nialnej rady sanitarnej oprócz calego składu 


ziemskiego biurą lekarsko-sanitarnego wejdą 
gubernialni radni ziemscy, po jednym z każde- 
8o powiatu, 6 ziemskich lekarzy okręgowych, 
2 łekarzy sanitarnych orsz przedstawiciele gu- 
de auf zakładów leczniczych i dobroczyn- 

ch. "m 

" — Rozporządzenie. Na wniosek  zarżą- 
dzającego "izbą skarbową wydano rozporządze- 


nie okólnikowe do policyi, rozkazujące, by przy 


wydawaniu przez policyę pozwoleń“ na zamiesz-f. 


czanie w gazetzeh ogłoszeń o nowootwieranych 
ingt tucyach bandlowych wymagane było przed- 

ieme patentów handlowych. . Policyi zale- 
cono komunikować izbie skarbowej o wszyst- 
kich nowoudzielanych pozwoleniach na kolpor- 
taż gazet w Kijówie oraz na sprzedawanie ga- 
zet w kioskach. 

— Pagoda. Upalny zazwyczaj lipiec w 
tym roku odznacza się 4 Kijowie Apt de- 
szczami 1 jcsięnnymi chłodami, Szczególniej 
wczorajszy dzień przypominał dni późnej jesie- 
ni. Rąno miasto przebudziło się otulone w tu- 
many mgły, której Londym by się nie powsty- 
dzii, następnie zaczął padać deszoz ulewny, nie- 
ustający prawie w ciągu całego dair. 

Ciągłe deszcze dają się bardzo we znaki 
letnikom, którzy nie mogą używać świeżego 
powietrza, narzekają również na nie anirepre- 


_ 


Wskutek nadużycia a 


Pisa 
ku Lukjknowieckim, w detsu-Nr 51, wypadł z okna 


Berlina; Mikołzj Bajko. lekarz, z 
thalenok, naucz, z Mohyłowa; 


Jan Kupczew, z Odesy; 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Nr 
81 przy ul. W, Wasylkowskiej usłowała sobie cde- 
brać życie Anna S. Pogotowie odwiozło desperat- 
kę do szpitala Aleksandrowskiego. 

— KRADZIEŻE, W domu Nr 8 przy ulicy 
Rejtarskiej dokonano kradzieży z mieszkania stu- 
denta R. Prostko. 

W domu Nr 180 przy ul. W, Wasylkowskiej 
okradzipno mieszkanie Z. Kormarnickiego. 

å. Nr 19 przy zej linii letnisk na Szulaw- 
ĉe dokonano kradzieży rzeczy z mieszkania W. 
Drużynina. 

W domu Nr 20 przy ul, Bezakowskiej skra 
dziono rłeczy z mieszkania F.j Iszcza, 

— QFIARA PIJAŃSTWA, W dómu Nr tr 
przy ul. W. arkowskij cze nagle A. Głuchin 

Ikohału, 
, — NIEOSTROŻNA, JĄŻDA. Ña rogu ul 


i 
niach zarządu wezmą udział przewodniczący se B 6 BGA. || Taa 


zęwróbii, jadąc pędem, wng ddwókała p. S. Ka- 
asibwą. k t : 
— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na zauł- 


3go pętra 3 letni R. Kirylenke. Poszkodowanemu 


udzielii pomocy lekarz Pogotowia. 


— ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA, W tych 


dniach w kijowskiej illii Petersburskiega lombardu 


stołeczaego čħciał zastewić 8 złotych zegarków já- 
kiś pfzyzwoicie ubrany, jegomość. Wzbudziło to 
podejrzenie i „jegomośćia" aresztowano w celu 
stwierdzenia jego osobistości. Oświudczył on, że 
jest „wojażerem* i że nAżywa się Hamaniuk. W 
torebce ręcznej rzekómego Hamaniuka znaleziono 
jeszcze 1r takich samych zegarków, jeszcze inne 
lejnót$ i 1,000 rb. gułówką. Fo przeprowadzeniu 


śledztwa okśrało Się, że rzekomy wćjażet jest zło- 


fziejęm, jednym z uczestników okradzenia sklepu 
jubilerskiego Jakowlewa w Gharkowie na 42 tysią- 
cé rb, Harhaniuka wysłano do Chatkbwa 

— WYPADEK NA KOLEI Gdy pociąg Ne 
31 wchodził na stacyę Ostki kowelskiej linii kolei 
Poł-Zach, podróżny G. Satonik, który wyglądał 
przez okno, uderzył głową o latarnię na zwrotnicy. 
Wskutek uderzenia Satonik wypadł z wagonu, 
przyczem Odniósł silne obrażenia głąwy i calego 
ciała. Rannego umieszczono w lecznicy kolejowej 
na śtacyi Sarny. 


Hin latyn aifawskiaj stacyć Koteorologicziej. 


Dalia 5 (28) lipca t912 r, 


£7 g a 5- t 
i zgrana yy poi wiet 
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Ordin; w pogody w Rbbyi europejskiej 
a rana DX podstywis telagremu główyepo Di 
aerwatoryna Bzytzzdęzał 


1 Opady fiotowarw wà południowym zachodzie, |' 
10W > „niejscami i 
ską p. M. Mielniezenkę i na stanowisku człon: vya e 


ŻSZA 


Przewidywana pogoda: cłepło w pasie środ. 


kowym, umiarkowana temperatura w pozostałych 
rejonach, deszcze i burze na zachodzie. 


PRZYJECHALI DO KIJUWA. 


Hotel' Confiaeńćkć pp. Płoft HBotbcki, obywa. | 
tel, z pow. skwirskiego; Jan Wiszniowski, z Woto: |; 
tzysk; Wasyl Uchow, z Moskwy; Karol Hagedorn, 
inżynier, z Ekaterynosławia; Ludwik Kreitz, z za- 
granicy; laxóz Dunin Borkowski, obywatel, z Czer- 
Wihowa; G. Berlin, kupiec, z Ekaterynosławia; Jerzy 


Wiliem, inżynier, z Kamieńca. 

|. Hotel krancotat pp. Piate Woronin, z Żyto: 
mietza; Aleksy Wieletki ż Zabupiec; Roman Głę- 
bowski, z Pryłuk; Wiktorya Ifqbert, z Petersburga; 
Andrzej Dzierżawin, z Petersburga; Jan lljio, ze 
Smoleńska; Jakób Czygimarytow, z zagranicy; Kon- 
rad Struwe, z Mohylows; Mikołaj Siergiejew, z Pe 


Aersburga. 


Hotel ERadyniuka: pp. Eugeniusz Pronie 
wicz, rądca dwory, ż Kamieńca pod; Olga Pragar, 
żona witeprokuratóra, z G ebiorik 
wskj: Włodzimierz Sosnowski, student, z Czerniho- 
waj Emma Wenćeli, z Berlina; Mateusz Kuryło, z 
Pić Jerzy Mi- 

a, Czapo 
córka lekarza, z Móhylowż; hiirer A aa 
z Charkowa; Aleksander Matwiejew, artysta, z O- 
desy; Olga Siemionowa, wdowa po inżynierze, z 
Moskwy; Jan Kapitanow. 

Hotel Universal: pp. Stanisław Sadowski, z 
Taraszczy; E. Abramowicz, z Połtawy. 

Pulast-Hótcl: pp. Leon Marienhof, adw. przys., 
z Saratowa; Paweł Pietruszyn, przemysłowieć, z 
Dorohobuża; Wasyl Stopnewicz, radca st, z Woro- 
neża; A. Bruk, z Smily; I. Buchweitz, z Łukowa; 
2a Baranow, z Odesy; Dymytr Bucher, z Bach- 
mutu. 

Hotel Ermitage: pp. Marya Ponomarewa, z 
Petersburga; Michął Satin, ie Ae komunikacyj, z 
Czerkas; Chadży Chasanaw, poddany perski; Jan 
Bułatow, artysta, z gub, besarabskiej; Aleksandra 
Dariał, artystką, z Odegy; Dymitr Ttepłow, «radsa 
stanu, z Żytomierza; Andrzej Ponomarew, oficer z 
Światoina; Anna Tiepłowa, z Żytomierza. 
Hotel Mosya: pp. A, Kaźmin, z Bajuwinki; 
ł Kazimierz  Andruszewicz, 
Czarnobyla; Piotr Pawlenko, z Melitopola; Miko- 
łaj Zenakow, z Łucka; Adeksander Argasujew, z 
Moskwy, J. lwancza,z Siarodóba; Maryan Zukowski, 
z Wołoczysk; Pieczenkin, oficer, z pow. kijowskie- 
go; Marya Dolińska, z Łubnów; Aleksander Bryling; 
z Charkows; Grzegorz Osadczyj, z Wachnówki; 
Mikołaj Sawczenko, z pow. czerkaskiego; Hugeniusz 
Se yć z Żytomierza; Jan Osadczyj, z Wach- 
i. 


KRONIKA POLSKA. 


„ — Zjazd katolicki Łącznie z uroczysto- 
ściami jubileuszowemi w Krakowie, w dniąch 
25 ym, aG ym i 27-:9m września r. b., odbędzie 


w centrum i w Finlandyi; temperatura |. 
Gd nmr iaae} sią zachodzie, północnym. za- | 


VYZA 0 E : 4 
chodzie i wschodzie, niższa--w pozośtałej Rosyi. 


i; Mikcłaf Danile-{ 1 


olimpijskich przyniósł zwycięstwo 
Afryce, której przedstawiciel Gagne Arthur 40,200 
metr. biegł 2 godz. 36 m. 54 sek.; drugi Githam, 
również z Afryki, biegł2 godz. 37 m. 52 sek., mistrz 
zaś Austryi spotrzebował na tę samą przestrzeń 
3 godz. 48 8. Startowało 67. 


Ostatnie wiadomości. 


Znowu trudności. „N. Fr. Presse" dos 
nosi z Pragi, że sejm czeski nie będzie zwoła- 
ny tego miesiąca, ponieważ rokowania ugodo- 
we natrafiły na znaczne trudności. W kwestyi 
językowej nie doszło do porozumienia, praw- 
dopcdobnie, jak i w sprawie ordynacyi wybor- 


czej do sejmu, nadto wyłoniły się trudności co |: 


do języka na pocztach. 

Go się stało z Szystowską? Z Zako- 
panega donoszą: Agent policyjny, który czuwał 
w Tomanowej Liptowskiej, wpadł zdaje się na 
ślad. Qzo w Tomanowej Liptowskiej dał się 
zauważyć dziwny ruch wśród wolarzy (paste- 
rzy). Ktoś przyszedł do nich w nocy, wywo- 
łał ich i konferował pilnie. Narady te trwały 
długo. 

Utrwala się przekonanie, że p. Szystow- 
ska padła ofiarą morderstwa na granicy wę- 
gierskiej.j Tomanowa Liptowska (na Weg- 
rzech) będzie centrum poszukiwań. 

Kontrrewolucya w Portugalii. Wedle nad- 
chodzących do Londynu z Lizbony wiadomo- 
ści sytuacya w Portugalii jest bardzo poważna. 
Rząd dowiedział się, że znaczna część pułków 
stojących w Lizbonie, mianowicie JEN 2 i 16 
pięchpty, oraz 4 i 6 kawaleryi, zwłaszcza ofi- 
cerowie byli zdecydowani wywiesić w Lizbonie 
sztandar królewski, gdy kapitan Conceiro gra- 


nicę przekroczy. Jeden oficer zdradził teni: 


plan, poczem rząd zdołał ruchowi zapohiedz. 

* Znowu wypadek w Tatrach. Lwowski 
klub turystyczny urządził we wtorek w Zako- 
parem wycieczkę w Tatry, prowadzoną przez 
Quiriniego. Do wycieczki przyłączyła się paa- 
na Schickmanówna. Spadła ona z Koziej prze- 


łęczy ze stromej skały ku dolinie Pięciu Sta-| 


wów i silnie się potłukła. 
opatrzył pokaleczoną. 


Lekarz pogotowia 


Telcsgeaimy: 


Od korespondemijw wlasnych 1 Agamcył Pa 

"4 śarudbuwultej). | | 
Sprawy tureckie. 

Kenstantynopol (AP). Ambasadorowi tu- 


reckierta w Londynie Tewfikowi-baszy zapro- 
ponowano stanowisko wielkiego wezyra. 
czasu sformowania nowego gabinetu powierzo- 
no Asin-beyowi pełnienie obowiązków wielkie- 
go wezyra. 


Powstanie w Albanii. 


Prizren (AP). Albańczycy powiesili do- 
wódcę bątalionu, mającego rangę majora szta- 
bu generalstego, który został niedawno schwy- 
tany przez. arnautów równocześnie z trzema in- 
nymi ofieerami na terytoryum plemienia chasi. 
Pozostali trzej oficerowie znajdują się w nie- 
Woli. 
Dyakowo (AP). 30 oficerów z załogi 
SAH przybyło do obozu powstańców w 
abajbokszy i oświadczyli im, że rząd gotów 
jest spełnić ich żądania z wyjątkiem jednego: 
autonomii Albanii. 
Prizren (AP). Albańczycy, znajdujący się 
w 1'/a g. drogi od miasta, rozpędzili robotni- 
ków na drodze Prizren — Scutari i rozbroili 
bddział, składający się z 40 żołnierzy, ochra- 
niający robotników. 


Z Persyi. 
Tabrys (AP) Perski oddział Reszyd-ul- 
Mulka pociągnął z Ardebilu do Sumarinu, gdzie 
znajdują się rosyanie, w celu wspólnych ope- 
racyi przeciwko szachsewenom. 


Międzynarodowa organizacya sportowa. 


Sztokholm (AP). Kongres delegatów 17 
krajów wybrał komisyę dla opracowania usta- 
wy międzynarodowej organizacyi sportowej. 
W komisyi reprezentowane są: Francya, Stany 
Zjednoczone, Anglia, Węgry i Niemcy. 


W Maroku. 


Maelilla (AP). Wpływowi przywódcy zbun- 
towanych plemion wyrazili swą uległość wzglę- 
dem rządu francuskiego. 

Nowy prezydent Paragwaju. 


Asuncion (AP). Prezydentem republiki Pa- 
ragwaj został obrany Scherer, wiceprezyden- 
tem. — Bodabillia, 


Ze Stanów Zjednoczonych. 


Waszyngton (AP) Izba przyjęta projckt 
prawa p telegrafie bez, drutu, ustanawiający 


dyżury b ' 
yżury bez przerwy funkcyonaryuszów, telegra- Lumayh 37, pożyczka satyjska 1906 i. 


ficznych. Następnie postanowiono utworzyć 
specyałny wydział pracy, dyrektorowi którego 
przyzpano miejsce w gabinecie ministrów. U- 
tworzenia wydziału domagały się robotnicze 
związki zawodowe, 


Nad Leną. 


Badajbo (AP) Dnia 4-go lipca z Bodaj- 
bo w obecności gubernatora w zupełnym po- 


|stawił stróż sąsiedniego domu. 


Dol, 


Tokio (AP) W pałacu pod przewodnict- 
wem cesarza odbyło się posiedzenie rady taj- 
mej w obecrości ministrów i feldmarszałka ks. 
|famagaty. Prezes ministrów Saionji i wice- 
‘hrabia Uchida szczegółowo omawiali międzyna- 
rodową sytuacyę, zwłaszcza stosunki z Chinami. 


Z lotnictwa. 


Petersburg (AP). Na cześć lotnika Dy- 
bowskiego odbyła się uroczystość w klubie ofi» 
terskim 3-go pułku strzelców, dnia 5-go lipta 
wieczorem odbył się wzlot „Petersburg—aero- 
drom Komendentury*. 

Twer (A1). Dnia 4-:go lipca wieczorem 
Andreadi odleciał do Petersburga. 

Królewiec (AP). Abramowicz zamierzał 
wznieść się wczoraj wieczorem w celu konty- 
nuowania wzłotu do Petersburga. Aparat oraz 
mapy lotnika poddane zostały oględzinom przez 
funkcyonaryuszów policyi krótewieckiej. 

Lipsk.(AP). Na placu lotniczym w Lin- 
denthal spadł i zabił się na miejscu lotnik po- 
rucznik Preissen. 

Wałdaj (AP) Wczoraj rano Anudreadi 
przeleciał nad Wałdajem i wylądował na szosie 
w Jażełbicach wskutek zepsucia aparatu. 


Z ministerstwa wojny. 
Petersburg (AP). Ministerstwo wojny za- 
mierza utworzyć przy radzie wojennej czasową 
kómisyę w celu zakończenia spraw i rachun- 
ków, powstałych w czasie wojny rosyjsko-ja- 
pońskiej, 


5e/, Obligacye Ki. Miej, Tow. Kred. — 
+ . £ „ . s 

Usposobienie z walorami państwowymi spokoj- 
„ne, lecz stałe; z papierami dywidendowymi mo- 
jeniejsze i bardziej ożywione, ku końcowi giełdy 
daje się zauważyć dążność zniżkową, 


< oalaiiei ohil 


W sprawie zaginięcia p. Szystowskiej. 


Zakopane (Wł... Stracono madzieję od” 
nalezienia p. Szystowskiej. Rodzice poszukują 
córkę w dalszym ciągu. W stronę węgierska 
wyruszyła nowa wyprawa, składająca sie z kil“ 
u członków „Pogotowia“, agenta policyjnego» 
żandarma. Zabrano z sobą psa tresawanego' 


Zgon. 


Lwów (Wł. Zmarł poseł do parlamentu 
i sejmu, dyrektor gimnaryum, Franciszek To- 
maszewski. 


Starcie na granicy czarnogórskiej. 

Władeń (WŁ). Pomiędzy wojskiem turec- 
kiem a ezarnogórcami na pograńiczu miało 
miejsce krwawe starcie. Po obu stronach sa 
zabici i ranni. 

Cetynia (Wł). Turcy napadli niespodzia- 
nie ezarnogórców, pracujących przy jeziorze 
Skodarz, zabili 9 ludzi i zwłoki pokłuli bagne- 
tami. - 


Wojna włosko:turecka. 

Rzym (WŁ). Ministerstwo wojny ogłosi. 
ło, iż od początku wojny włosi wzięli do nie- 
woli 88 oficerów, 57 podoficerów, 160 kapra- 
lów i 1436 żcłnierzy tureckich, ogółem 1741 
ludzi. 


Tajemnicze zwłoki. 


Kazań (AP) W wozowni domu Bychow- 
skiego znaleziono wypadkowo kufer, w którym 
leżały zwłoki kobiety w stanie silnego rozkła- 
du. Dotychczas stwierdzono, że kufer ten po- 
Sądząc z ubra- 
nia, przypuszczają, że są to zwłoki służącej z 
tegoż domu, będącej w bliższych stosunkach ze 
oem Aresztowanie księdza. 

Berlin (WŁ). Gazeta „Lokal Anzeiger" 
onosi, iż w Chojnach aresztowano księdza 
Duczmalę, podejrzewanego o oszukanie banku 
spółki ziemskiej na sumę 60,000, Wspólnik je- 
go urzędnik Wawrewski został aresztowany. 


Strajki. 


Londyn (WL). Układy rządu z właścicie- 
lami okrętów w sprawie bezrobocia nie dały 
żadnego wyniku. 


Różne. 
Riazań (AP) Przybył minister komuni- 
kacyi. 

Czerniowce (AP). Z rozporządzenia rzą- 
Hu bukowińskiego policya zamknęła nowozor- 
ganizowane Towarzystwo studentów rosyjskich 
Orzel". 

Jakuck (AP) Przybył delegowany przez 
rząd francuski w celu naukowym Daniel Bus- 

Uczony udaje się dalej statkiem do ujścia 
3 è 
Petersburg (AP). Następca emira buchar- 
skiego Seid-Mir-Sułtar zaliczony zostaje do ter- 
skiego wojska kozackiego. 
Petersburg (AP). Ochmistrzowie dworu 
Strukow i von Ekesparre mianowani zostali 
członkami Rady Państwa z zachowaniem go- 
dności. 

Petersburg (AP). Ministerstwo oświaty 
zawiadomiło kuratorów okręgów naukowych, iż 
zgodnie z projektem ceremoniału obchodzenia 
jubileuszu r. 1812 na uroczystościach moskiew- 
skich mogą być obecni przedstawiciele średnich 
zakładów naukowych w liczbie 650 osób. Wo- 
bec tege ministerstwo poleca kuratorom zająć 
się kwestyą uformowania deputacyi z najlepszych 
uczniów klas starszych. 


GIEŁDA ZBOZOWA. 


Sprawa kap. Kostiewicza. 

Berlin (W?.). „Lokal Anzeiger" donosi, iż 
wskutek prośby żony kapitana Kostiewicza po- 
lecono z Petersburga ambasadorowi rosyjskie- 
mu wynaleźć obrońcę dla aresztowanego. 
W związku ze sprawą dokonano licznych are- 
sztowań. Proces najwcześniej rozpocznie się we 
wrześniu. 


Dżuma. 


Paryż (WŁ). Z Algieru donoszą, że w je- 
dnej rodzinie umarło na dżumę cztery osoby 
oraz kilka osób umario w szpitalu. Epidemię 
zaniosły szczury ze statków. 


Sprawy tureckie. 


Konstantynopol (Wi). Ambasador turec- 
ki w Londynie Tewfik-basza odnrówił "przyjęcia 
wielkiego wezyra, uznając potrzebę pozostania 
w Londynie na stąnowisku płerwszorzędnem 
dla Turcyi. 

Konstantynopol (Wi.). W senacie przy 
omawianiu kwestyi dymisyi gabinetu miały 
miejsce burzliwe zajścia. Marszałek Fuad-basza 
spoliczkował senatora Batyarje. 

Białogród (Wł). Z Salonik donoszą, iż 
z Dragowicy 78 oficerów wysłało do „sułtana 
telegram, żądając dymisyi gabinetu i zaprowa- 
dzenia porządku w Albanii. Ofieerom odpowie- 
dziano, iż do Albanii wyjeżdża komisya 'parla- 
mentarna w celu zbadania zatargu. = - 

Generał, dowódca wojsk i komendant za- 
logi tureckiej w Salonikach otrzymali telegra- 
ficznie dymisyę, ponieważ wojsko wymówiło im 
posłuszeństwo. 

Włedeń (Wł). Dymisya gabinetu turec- 
kiego uważana jęst tutaj za fakt łagodzący 
przesilenie wewnętrzne w Turcyi oraz za ko- 
niec rządów komitetu młodotureckiego. Uwzględ- 
nienie przez rząd turecki żądań albańczyków u- 
ważane jest za pewne. 


Z rady ministrów. 

Petersburg (AP) Rada ministrów w po- 
rządku art. 17 przepisów budżetowych asygno- 
wała 2,795,000 rb. na zwiększenie pensyi nau- 
czycielom szkół cerkiewno-parafialnych. 


Urlop Sablera. 


Petersburg (WŁ). Oberprokurator synodu 
Sabier wyjechai na 6-tygodniowy urlop zagra- 


nicę. 


(Telegram Specyalzy). 


Jelec. — Usposobienie z pszenicą i z żytem 
słabe, z owsem stałe. Pszenica x rb. 26 kop. żyto 
I1 rb. 18 kop., owies 87 kop. 
Rybińsk.—Usposobienie słabe. Pszenica 12 rb 
go kop. — 12 rb. 75 kop., żyto 8 rb. 65 kop.—8 rb. 
70 kop, owies 4 rb. 50 kop. — 5 rb. 25 kop. 

Libawa. — Usposobienie bez zmian. jęcz- 
mień 85 — 86 kop. 

Moskwa. — Usposobienie stałe bez zmian. 

Berlin. — Pszenica na bliższy termin 247 na 
dalszy termin 204; żyto na bliższy termin 185'/, m. 
na dalszy termin 169'/4 mar. 


|" =- -e 


B1 EUT WKAYRAGOKUE 


Date 5-go lipca 9ra v. 
Berilu, Wypłaty na Petersburg tp. 216.55 
kup. 216.50 
Kars wekilowy na Petertbuzg aaf dni — — 
4'/:9/, pałyćcka 1905 r. 100 50 
4*/, renta państwewa 18941.  . 90 go 
Reżyj. kil. kredyt. r00 rb. . . 216.25 
Dystokte Prywsino . 3*1,% 
Ueposobienie spokojne. 
Paryż.—Wyplaty na Peizrsbarg! 
Cena szjniższa 
Cera najwyżtia 
49; Tenta pańttwawk 1894 s. 
4/s*/, patyczka czog 1.. 
a pożyCzka "Oyjsva vo v. 
Dyśskon o 2 


Uśposobienie trwałe. Pociągnięcie do odpowiedzialności. 


Petersburg (AP). Redaktor gazety „Rus- 
skoje Znamia* Pietrow został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej z p. 3 art. 1034 (4) 
za artykuły zamieszczone w numerze z d. 3-go 


I05 
470), pełytzza ramyjaka rgogr. cz kup zoo 4 
Usposobienie spokojne. 


kiasieróam.-5"/, pożyczka rókyjska 1906 r. ror |lipca. 
4ni, pażygrka rużyjska 150%. g6'1, 
Wiedeń —5ł póżjerku rotyjskz 1,06 r. 104.80 a 


4 
3) 
Antonio Fogazzaro. 
Eden Anto. 
Tłóm. J. K. 
— Jeżeli tak, to nie trzeba, na miłość 


Boską: —zawcłał Marcon chmurny. — Niech już 
tak będzie... Ale, posłuchaj] pan — mówił zno- 
wu po przerwie—czy ja się mylę, czy napraw- 
dę miałeś pan cenne książki? 

— Tak, panie, tak... ale... cóż dziwne- 
gor... Były kiedyś... potem zostały sprzedane .. 
roztracone... — odrzekł Vasco niepewnym gło- 
sem, kręcąc Się niespokojnie na wszystkie stro- 
ny i unikając wzroku gościa. 

— W takim razie... — zauważył Marcon, 
powstawszy i szukając laski wzrokiem po po- 
koju. —W takim razie...—tu spojrzenie jego za- 
trzymało się na biurku. 

— Co pan tam piszesz ciekawego? — za: 
pytał z uśmiechem. 

— Nic nie piszę, nic, wcale — wyjąkał 
Vasco okropnie zaniepokojony.—Może pan szu- 
kasz swej laski? 

W oczach jego tymczasem zabłysły łzy, 
ukrywane pod szybko poruszającemi się powie- 
kami, a ogromna głowa drgała konwulsyjnie, 

— Mecenasie, tylko mów mi prawdę, 
wszak byłeś zawsze uczciwym człowiekiem, przy- 
najmniej takie o tobie miałem zdanie — rzekł 
spokojnie Marcon. 


DZ I R 


— Cóż to, chyba jest inaczcj? -— zawołał 
Vasco, 

— Ulóż, widzisz pan, wątpię, czy uczci- 
wy człowiek starałby się, jak pan, oszukiwać 
swoich wierzycieli—odrzekł rejent. 

Adwokat spojrzał na przeciwnika ze stra- 
chem i przerażeniem i upadł na krzesło; wstrzą- 
sało nim gwałtowne łkanie. 

— Nie miałem zamiaru oszukiwać niko- 
go—odezwał się wreszcie przyciszonym głosem, 
unikając wzroku gościa. — Pragnąłem jeno, by 
ta książka została tu do mojej śmierci. Myśla- 
łem, że po mojej śmierci, skoro ludzie odczyta- 
ja mą ostatnią wolę, wtedy trochę dla cennej 
tej książki, trochę przez 
sta'cu, rada miasta lub obywatele, albo też ra 
zem jedni i drudzy wykupią książkę u kredy- 
torów, a w kraju zostanie wspomnienie nazwi- 
ska mego, wspomnienie tej odrobiny zdobyczy, 
dokonanej przezemnie w dziedzinie nauki. Je- 
żeli jednak sądzisz mnie pan zdolnym do wy- 
prowadzenia w pole kredytorów, to zabierz so- 
bie tę książkę, oto ona, zabierz ją pan. 

— Drogi mój mecenasie, nie rozumiesz 
tego, że powinienbyć mi jeszcze podziękować?— 
zawołał Marcon.— Któż inny zapłaciłby ci dwa 


tysiące pięćset franków za Ów  Szpargał tak 
zniszczony? 

To rzekłszy, wzął Ariosta. 

— Mecenasie, do usług twych—rzekł. 


* 
* * 


Vasco nie miał już siły podnieść się, ani 
przemówić, ani dać znaku życia. Skamieniał 
po prostu i nie perwej się poruszył, aż hip- 
popotamus major zatrzymany we drzwiach ze swą 
zdobyczą zawezwał go trzykrotnie, 


pamięć o biednym |. 


N NIK KIJOWS K 


-— Co za nicporządki? — mruczał, obra- 
cając i notrząsając na wszystkie strony klamką 
u drzwi nadaremnie, Co to się stało? 

— Za pozwoleniem twem, panie mecena- 
sie. Pozwól mi pan, panie mecenasie, mówię 
do ciebie. 

Hippopotamus minor zrozumiał, i chwiejąc 
się na nogach napróżno silil się otworzyć, za- 
glądnął do dziurki od klucza dla zbadania sy- 
tuacyi 

— Zamkaięte z zewnątrz — mruczał Va- 
sco, podnosząc się. — Służąca  zatrzasnęła 
drzwi zbyt mocno, a wtedy zawsze się tak 
robi. 

— Zadzwoń pan — poradził gość. 
Vasco zadzwonił raz, drugi i trzeci, 
Nikt nie odpowiedział. Zrozpaczony Mar- 


con jął tak szarpać i targać dzwonek, że aż 
sznur się przerwal. 
— A teraz wszystko przepadło! — we- 


stchnął gospodarz. 

— Ależ krzycz pan, wołaj! — wrzasnął 
tamten. 

Biedny Vasco podszedł powtórnie 
drzwiom, oparł o nie głowę i starał się, 
głos na zewnątrz się przedostał, 
zabrakło. 

— To dobre! I jakże pan chcesz żeby 
cię pcs'yszano w ten sposób? — zawołał wściee 
kły z gniewu Marcon — puszczaj mnie pan za- 
raz na swoje miejgce. 

I położywszy książkę, zagrzmiał swym tu- 
balnym głosem, w przerwach waląc laską w 
drzwi z całej siły. Ale i to nie poskutkowało, 
bo pani znajdowała się naówczas w kościele, 
zajmując się obmawianiem męża u konfcsyona- 


ku 
by 


lecz tctu mu 


Kreszczatyk Ne 3l. ciach Telefon 206. 
=—-- Wyznacza wielką, tradycyjną i tanią 


m Bhawatne, Sukieme towary: 


Kostyumy, manto, saki koronkowe, 
oraz gipiurowe szlafroki, 
snódnice i matinki. 


5,000 rozmaitych resztek. 
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bluzki, 


OPUŚCIŁ 


(UPON, ODAN 


kienki, kostyumy, kapturti, kape- 
lusze i t. d. 
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Cena zeszytu kop. 35: z przeuyłką kop. 40. 


odpasowane tiu- 
lowe suknie. o; | 


aka: R 


i dziewczynek, sure 


PRASĘ ZESZYT Xl-ty 


Mitynki, 
Wialnie 


Różne maszyny Í narządzia najlepszych kraj.;l zagraniczn. fabryk. 


Miocarnis i Lokomobile 


worth (Lincoln). 


Motory naftowe „International 


demonstracyi u nas na skladzie. 


I 


lu, a służąca czermiła rejcnta Marcona przed 
sklepikarzem. 

Mieszkanie nie postadało drugiego wejścia. 
Jedyne okno wychodziło ma dziedziniec. Mar- 
cin otworzył je i huknął, lecz dziedziniec był 
pusty i znowu nikt nie nie odpowiedział. 
Wówczas rejent zwrócił się do gospodarza tłu- 
miąc złość. 

— No, nigdy mnie się jeszcze nie zda- 
rzyło nic podobnego -— zawołał. — Pan pa- 
trzysz sobie spokojnie na moie, jakby nic, a ja 
muszę już iść, rozumiesz pan? Koniecznie mu- 
szę iść! Mam naglące sprawy. 

— Proszę mnie jeszcze posłuchać — od 
rzekł Vasco, zatopiony w tych samych my- 
ślacn. — Nie gniewaj się pan na mnie za ta- 
ką propozycyę, ale proszę, byś mi pan pozo 
stawił jeszcze tę książkę, dopókibym nie przy- 
łączył do niej mojego komentarza. Przytem 
czy nie mógłbyś pan czasem tak się rozporządzić 
moim Ariostem, żeby on prędzej czy później 
dostał się do naszej biblioteki? 

— Daj mi pan spokój! — wrzasnął Mar- 
coa. — Ani trochę mnie nie obchodzą wasze 
komentarze i wasze biblioteki. Sobie pan zo- 
staw swoje objaśnienia. Książkę sprzedam, 
gdzie mi się żywnie podoba, chociażby w A- 
meryce, 

Tu gniew począł wzbierać w sercu bie- 
dnego, zwykle obojętnego grubasa. 

— Książka, uprzedzam, warta jest cztery 
tysiące franków — odparł głosem podniesio- 
nym. — Daj mi pan przynajmniej pięćset, a 
poszlę te pieniądze synowi do Afryki! 

— Jakich pięćset franków? A co mnie 
do pańskiego syna? 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 


Mając przedstawicielstwa, poleca wyroby następujących 


fabryk: 


ELWORTHY Siewniki, młocarnie 


kieraty, Zniwiarki. 


CLAYTON & SCHUTTLEWORT 


mobile i młocarnie parowe. 


EGKERT Piugi, kultywatory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żaiwne. 
ZINIKERMANN Miocarnie koniczynowe. 


HEID Maszyny do bejcowania rasion. 
PLATZ Konne i cacane puiweryzatory. 


Br. Röber, 


AREZZO | 0 o a — 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Só! po- 
tasowa, Chlorek barytu. == 
MAŚSIONA polne i ogrodowe. 


Cenniki na żądavie gratis i franco. 


I TERORZEWSN | 


Mohylów æ Pod. Skrzynkajpoczt. 40. 


POLECAJĄ ZE SWEGO SKŁADU: 


Separatory - wirówki, 
nia mieczarskie i 


Hotherr i Schrantz (Wie- 
deń). Clayton i Schuttle- 


« na żądanie — 
gotowe do 


Rozzłoszczony rejent wychylił się z okua 
i począł krzykiem wzywać ratunku, nie trosz- 
cząc się bynajmniej o swego przeciwnika, któ- 
ry, trzęsąc się z gniewu, wrzeszczał mu tym- 
czasem za plecami. 

— Niech mnie nazwą ostatnim głupcem, 
ale twierdzę, że to sama opatrzność zatrzasnęla 
te drzwi przed panem. 

To rzekiszy, pochwycił Ariosta i chyłkiem, 
skradając się cicho i spoglądając kolejno to na 
plecy gościa, to ma kominek, rzucił książkę w 
płomienie. Potem blady jak Ściana powrócił 
cicho na swoje miejsce i z zamkniętemi ocza- 
mi a głową w tył pochyloną oddychał ciężko. 
Wtem ktoś kilkakrotnie szarpnął za dzwonek. 
Marcon nie przestawał krzyczeć i wzywać przez 
okno nieznajomego gościa, ten zaś, usłyszaw - 
szy taki hałas i widząc, że mu nikt nie otwo- 
rzy, wszedł na dziedziniec. Był to ten sam 
ksiądz, który na placu wziął rejenta za adwo- 
kata Vasco. Ksiądz spojrzał tedy w górę ina 
widok ogromnej głowy i olbrzymich ramion 
Marco”a powitał go słowami: 

— To pan, panie mecenasie, przynaj: 
mniej choć tym razem jestem pewny, że to pan, 
bo przed godziną... 

— Ech, ty niedaleko widzący księże, cóż 
to nje widzisz, że ja jestem ten sam co i przed 
godziną — zawołał Marcon. — Czy nie widzisz 
księże, że my tu tych drzwi nie możemy otwo- 
rzyć? Proszęż poszukać panią Karolinę i jej 
służącą 1 powiedzieć im, żeby przyszły zaraz. 
Cóż ksiądz tam stoisz z ustami otwartemi? Po- 
rusz się, księże! 


(D n) 


Miejski zawiada 
mla: 

W sprawie wy” 
borów do Dumy 
Państwowej Na 
mocy art. gaotdy- 
pacyi wyborczej 
do Dumy Psi 
stwowej Kijowski 


Zarząd Miejski 
zwraca się do wszystkich instytucyi 
Și rządowych, ziemskich, miejskich i 


Ę i stanowych oraz do zarządów kolei, 
ği znajdujących się w obrębie K jowa 
i pow. kijowskiego, zalecająć Zarzą- 
dowi zakomunikować bezzwłocznie 
M|spisy osób pracujących w powyżej 
A | wymienionych instytucyach i korzy 


rach do Dumy Państwowej. 
konne, | , Przy układzie tych list konieczne 
Jj jest kierować Się art. ga par. 6 cz. 
(dla Kijowa) art. 33 par. 6 (dla pow. 
4 | kijowskiego) oraz art. Q, ro i 11. 

W spisie powinny być wyraże 
mie wskazane: nazwisko, imię ojca, 
" poda 2 podsądność i adres Oso 

y mającej być wniesioną na listę 

wyborcza.; 


Los 
kos 
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posady buchalteru, 
zuajomość dokład- 
w zakresie rołni 


Poszukuję 
na buchalteryi i 
czym; poważne referencye. 
Żytomierz ul. Podolska 18, Buchał- 


terowi. 3a0t 


Sprzed. 
ziem. pocz. i st. kol. 
Z. K. Z. Kopczyński. 
La cgza- 

minów — konkursowych 
do politechniki kij przyspoś. J. Ro- 
gowski i P. oskalski. W.-Pod- 
walna 33 m. 1a, Rogowski. 3047 


Rolnik żonaty 3159 
lat 36 z skademickiem wykształce- 


niem i 12 letnią praktyką w kraju 


motnia x158 dz. wyb, 
Kalinówka P. 


2959 
naozy= 


i zagranicą poszukuje samodzielnego 
zarządu majątku. Wymagania: Osob 
1e mieszkanie, ogród, ordynarya itd, 
| procenta od czystego zysku. Zgło- 
szenia „przyjmuje administr. „Dzien- 
nika Kijow.“ pod Rolnik hodowca. 
O aa 
Samodzielny buchalter-korespon. 
wychowaniec szkoły handlowej im. 
bar. L. Kronenberga, zdolny, praco 
wity, z xa letnią praktyka, poszukuje 
posady w poważnej tirmie. Adres: 
A. Pierwocha i Stawropol gub., ul. 
Kozaczja Nr ro, Szczegółami może 
również służyć L. Kaniewski. Kijów, 
Puszkióska 11—D. H. Nieczuja Wierz- 
bicki i Brzeziński. tel. 13 36 a 
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SKŁAD BRONI 3044 


Warszawa, Królewska 17 
wysyła swoje cenniki bezpłatnie. 0 
gromny wybór d:skonałej broni. Ce- 
ny najniższe. Jedyna w całem pań- 
stwie reprezęntacya szwedzkiej la 
bryki Husgvarna, wyrabiającej tanie 
dubeltówki z doskonałym strzałen:. 


` LJ 
Manusa Prickera 
Padół, Gostinnyj riad M 35 i 36 obok Łszarewa i Pismiennego. 
Na nown przebudowany i znacznie powiększony poleca Szanownej klien 
teli obejrzeć świeżo otrzymane stylowe i wvtworne meble zagraniczre 
i własnej fabrykacyl i przekonać się, że magazyn posiada olbrzymi wybór 


magszyn mebli i łóżek 


umeblowań. Na składzie znajduje się zawsze wielki wybór mebli dla 
biur, mieszkań, hoteli i t. p. 
CENY NADER DOSTĘPNE. Stosując się do wymagań klienteli, udzielam 


dostępnych rozpłat. Osobiście doglądam akuratnego upakowania, 3202 


- "2 dY 
p=" [ Unaważając pola nie zapo- 
l s minajcie o 
KALI Kainit 12,1%, nawozowa sól potasowa 30% i 40%) 
ylko zupeł. unawoż. za pomocą kali zabezpiecz. 
'najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszyst- 
kich składów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych. 


Specyalna farbiarnia i chemiczna pralnia ubrań 


Zajcewa 


Prorezna Nr 2, telef. 16-63. 

Przyjmują się do prania koszule, kołnierzyki, mankiety. Ob- 

atalunki terminowe wykonywane są w olągu 3 godzin. 
Fii przy Fabryce: M.-Dorohożyckz Nr B. wł. d. 
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Redaktor odpowiedzialny Stanisław Zieliński. 


TREŚĆ: wojsk litiewgkich, — Widok Mohylo- 
P „(wa w końcu XVIII wieku — Adam 
Koniec zarysu sprawy włościańskiej | Chmara, ostatni wojewoda miński. — 
na Litwie —- Usiłowania polepsze- | Michał Hołyński, marszałek mohy 


nia stosunków pańszczyźnianych. — 
Ujemny pod tym względem Aan 
po przejsciu Litwy 

Rosyi. — 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, | rodowej 
poczynione przez światlejszych oby- 
wateli. - „Państwo Minkowieckie", — 
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów. 


ILUSTRACYE i 


Jan Hołyński, marszałek mohylow- 
ski. — Jgnacy Prozor, generał-major | 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego'* cena zeszytu kop. 255 


Zamówienia wraz z opłatą na 
ra i a4 zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Ki- 
jowie Kreszczatyk Nr_38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą 


Szczegółowyjprospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


|lowski. -- Prot Potocki, ekonomista 
ot Ji finansista. wojewoda kijowski, — 
A y pod panowanie | Maurycy Franciszek Karp, pisarz 
Ściąganie rekruta do wojsk Po enn członek Rady Najw. Na- 

itewskiej w 1749 r. — Ma- 
ryanna z ks. Lubomirskich Protowa 
Potocka, później Waieryanowa Zu- 
| bhowowa. — Mur przy Ostrej Bramie 
w końcu XVIII w. — Dolny Zamek 
wileński w koń:u XVIII w. — Ge 
nerał Paweł Cycyanow. — Platon 

Zubow. 
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z przesyłką kop. 30. 322 
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GNIGIA, WILGOCI ETC. 


FARB 


LAKIERY i inġe 
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Młocarnie koniczynowe 


Maszyny żniwne i Szpagat wiązałkowy 


„Mac-Cormick'. 


Maszyny do czyszczenia nasion schraniz, 


„Clayton“, Ródera i inne. 

Tryjery słynnej francuskiej fabryki „Maro. 
Plugi i kultywatory 
Siewniki rzędowa uniwersalne kombin. 


Vilwertha i Dediny oraz Melichara 


Walce ugniatacze Campbella : inne. 
Wirówki i maselnice ****' 
Wszelkie naczynia i przyrządy mieczarskie. 


Cenniki wysyłamy 


Magazyn, Broni 
KAMIŃSKIEGO 
Prorezna 2. 

Strzeiby avg., belg. 

i rosyj. fabr. Rewol- 

wery. wł a U 

myśliw, ido rybołów. 

ROWERY 
Magazyn w poroz. z 
Tow. spoż. P. Z. K, Z. 


Biuro Pośrednicze 


Bielańskiego 


Wiodzimierska 49. Tel I-79. kazjel rzećz., wyb. stół, wszel. wyg., 
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, w pensyonacie pani Ryb, st. Bojarka 
cudzoziamki, pracujących w różnych j 
branżach | usługę domową. 
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Drukśrnia Polska w Kiicwie, ulica Kreszczatyk N= 38. 


Hofherr i Schrantz „Wi- 
ktor“ oraz „Gaar-Scott*. 


Flofherr= 


„Bechera“, „Ventzkiego”, „Vać 
ka“ i Ekkerta. 


„AHa-Lafal" 
„Baltic“, 


oraz 


na żądanie gratis. 2522 


Do Konkursu 


w kijow. politech. przygot. i w bież: 


roku doświad. pedagog inż.-technol. 


| W. Skwarczyński 


Z rosyjsk, specyal. filol. Początek 
wykład a3 czer. przy Nazaryewskiej. 
Żylańska 142, 15 w domu 3!/2—5, 
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W sosnowym lesie 


można mieć jeden lub 2 pok. umebl. 


wieś Żornówka, godzina jazdy koń.ni, 


- Spółki Myśliwskiej 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Połujana na Przystani 
Nabiereż.-łŁugow.17 Tei, 2a-8a. Cen 
najn. Drwa berlin, najlepsze, 


Wiad. o wot. MIESZA ajet spec. 
Biuro mieszkań. 1a a: z 7 reoa 
40 x. MASŁO 36k. 


śmietankowe zupełnie świeże 40 k.; 
mało solone 86 k. Magazyn Wa- 
siekina W, Wasylkowska 8. 2568 


ków Daraż 


Jedyny w Kijowie dla postoju; 
wynajęcia i reperacyi auto- 
mobili. Aleksandrowska ul. Nr t8 
obok klubu Kupieckiego w ogrodzie 
2231 
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wód Mineralnych. Tel. 17:43. 


Jampol - Podolski 


Prenumeratę na ogloszenia do 


„dzien. Kijowskiego“ 
przyjmuje 539 


p. Włodzimierz Biesiakierski. 


ołonne 


Prenumeratę i ogłoszenia do „Dzien 
księ- 
oraz 


nika Kijowskiego „przyjmuje 
La Rozensztejna, 
sprzedaż detaliczna. 
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Wydawca Antoni Zieleński. 
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